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Ordery.
Gdy miano zaprowadzać u nas

ordery, zabrałem głos w październi­
ku 1920 roku w ,,Tygodniu Polskim"
i w artykule p. t,: ,,Świecidełka dla

dorosłych", podkreślałem ich zbęd­
ność i bezcelowość. Wprawdzie
znakomita powieściopisarka, pani
Wielopolska-Janowska, polemizo­
wała z mojemi wywodami, ale na­
wet jej subtelne i giętkie pióro nie
odwiodło mię ani na krok od za­
sad ustalonych. Ludzie rządzący i

społeczeństwo nie mają często ocho­
ty wpatrzeć się w zwierciadło hi­
storji, aby zobaczyć w niem szczy­
ptę mądrości i drugą owego rozumu

prostego, stokroć wyższego od
wszelkich przemyśliwań. A, szko­
da! Dowiedzieliby się bowiem, że w

dobie potęgi państwowości Polska

stanęła sztorcem wobec próby zapro
wadzenia orderów i unicestwiła wy­
siłek Władysława IV stworzenia od­
znaki Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marji Panny. Polacy nie
znosili żadnych zewnętrznych zna­
mion odróżnienia: szabla u boku i

sygnet na palcu — to wszystko.
Zwalczano zaciekle własną ,,kawa-
lerję”, jak dekoracje nazywano, ale
nie wykorzeniono oskomy na cudzą.
Św. Duch, św. Ludwik, św. Hubert,
św. Andrzej czy papieska Róża by­
ły przedmiotem westchnień pożąd;
liwych. Nie wszyscy byli przecież
postaciami w stylu Jana Zamoy­
skiego, który wymówił się od Zło­
tego Runa hiszpańskiego. Możne

,,królewięta" dodają w XVII wieku
blasku herbom przez zyskiwanie
odznaczeń zagranicznych, szczegól­
niej w czasie misji dyplomatycz­
nych. Na granicach wszakże Rze­
czypospolitej chowało się świecideł­
ka do puszki, aby nie zgwałcić ró­
wności szlacheckiej. Dopiero Au­
gust II, Mocny, istny na tronie Rze­
czypospolitej cudzoziemiec, rabuś,
który układał się z wrogami o roz-

grabienie kraju, gnany przez Karo­
la XII i pędzony bez końca, zetknął
się z carem Piotrem w Tykocinie i
żebrał łaski dla utrzymania się na

tronie zachwianym. Dla zjednania
zaś zwolenników między karmazy-
ńami, utworzył nagrodę w postaci
czerwono emaljowanego medalu na

błękitnej wstędze, z napisem woko-
le orla ,,pro fide, rege et lege". U’­
fundowany dla saskich gardłaczy
,,Orzeł Biały" zamienił się nieba

wem w dłoniach ministra Briihla w

doskonałą śrubę do wyciskania pie­
niędzy: za 10000 czerwonych złotych
zawisał na piersiach zasłużonego
wybrańca, a gdy mało znalazło się
nabywców, spad! w cenie do 1000

czerwjeńców. Umęczany o nadanie
świecidełka Stanisław August pisał
z rezygnacją: ,,Staranie się o ordery
stało się prawdziwie chorobą tych
czasów u nas, Któż o to nie prosił?
Kto ich w końcu nie posiada!? Dzi­
wić się można, że przy takiem rozpo
wszechnieniu urok jeszcze jaki dla
ludzi mieć mogły, stanowiąc w ich

oczach chlubę i odznaczenie się"...
Osobliwym zatem jest faktem,

źe jedyny istotny nasz order wraz

z św. Stanisalwem pochodzi z doby
rozkładu, zgnilizny obyczajów, za­
niku uczciwości i końca zbliżające­
go się, natomiast czasy Jagielloń­
skie, szczytowa potęga państwa, na­
wet okres Sobieskiego, oświetlony
bądź co bądź promieniami słońca

zachodzącego, ale zawsze jeszcze
pełnego blasku, nie uznawały podo­
bnych zabawek. Miał słuszność Koł­
łątaj mniemając, że obojętne jest,
czy istnieją czy nie, bo nikomu nie

zaszkodzą, ani nie pomogą...
Tak, ale często wydymają małe

pęcherze, przyuczają zajmowania,
się pozorami, popierają atmosferę
karjerowiszostwa.

, Klika lat dziejów orderów na-

szychżywo potwierdził ymarność ich

szych żywo potwierdziły marność
ich znaczenia. Za każdym razem

szczególniej po gromadnem sza-

farstwie z okazji Trzeciego Maja

odzywają się glosy niezado­
wolenia i szmery uwag rozgoryczo­
nych. Wzorem monarchicznych u-

strojów, przypada lwia część, nawet

wyłączność niemal odznaczeń na u-

rzędników, na owych ,,oficerów a-

tramentowych", którzy są niewąt­
pliwie ważnym składnikiem społer
czeństwa i na wszelkie uznanie za­
sługują, wszelako nie mogą ucho­
dzić za jego inicjatywę, twórczy
pierwiastek i treść najsoczystszą.
Wojsko i ,,czyn" (wyrażając się pra­
wosławnie) wzięły patent na obwie­
szanie piersi lub szyi... W Au-

strji, z okazji jubileuszu rządów ce­
sarza Franciszka Józefa, otrzymali
Kazimierz Tetmajer i śp. Lucjan
Rydel krzyż kawalerski orderu
Franciszka Józefa, udzielany za­
zwyczaj dyrektorom gimnazjalnym,
radcom skarbowym i innym c. k .

na średnich stanowiskach posiada-

Min. Thugutt i Skrzyński
o zajściach w Gdańsku.

Warszawa, 10. 1. (PAT.) Dziś

po południu niezwłocznie po posie­
dzeniu komitetu politycznego mi­
nistrów p. minister Thugutt przyjął
przedstawicieli prasy i złożył na­
stępującą deklarację:

. Testem szczęśliwy, że chmury,
które do wczoraj gromadziły się nad
nami od strony Gdańska, nieco się
rozrzedziły. Ostatnia nota Senatu

gdańskiego, opublikowana dziś ra­
no, jest niewątpliwie odprężeniem
sytuacji w pewnej przynajmniej
mierze i w jednem miejscu. 4 W

sprawie poczty polskiej w Gdańsku

jest spór merytoryczny między W.
M. Gdańskiem a Polską, ale była też

ciężka zniewaga w stosunku do
Państwa Polskiego, była obraza ho­
noru Polski, nietylko przez wybry­
ki motłochu, ale przez pierwszą no­
tę Senatu gdańskiego, Jesteśmy
najbardziej pokojowym narodem i

rządem najbardziej pacyfistycznym,
rozumiemy, jaką katastrofą byłaby
dla kraju wszelka awantura. Ale

przy najdalej posuniętym pacyfiz­
mie nie pozwolimy nikolu znie­
ważać honoru Polski bez względu
na to, czy znieważającym będzie
mocny czy słaby i czy słabi się bę­
dą kryli za plecy nawet najmocniej­
sze. Jeszcze raz stwierdzam, że ku
naszemu najwyższemu zadowoleniu
sytuacja złagodniała o tyle, iż o-

statnią notę Gdańska rząd polski
gotów jest uważać, bez względu na

mniej czy bardziej szczęśliwą for­

mę, za wystarczające zadośćuczy­
nienie. Pozostaje najmocniejsza o-

brona swojego najbardziej bezspor­
nego prawa, co będzie latwiejszem
o tyle, o ile nie będzie się wypląty­
wało tak drażliwych momentów jak
fakty dni poprzednich.

Po p. min. Thuguttcie zabrał

głos minister spraw zagranicznych
p. Skrzyński i oświadczył co nastę­
puje:

Ostatnie wypadki zaszłe w

Gdańsku, rzuciły jeszcze raz smu­
tne światło na lekkomyślną intere­
som W. M. Gdańska zagrażającą
politykę Senatu, który niechce zro­
zumieć rzeczyw-istego stanowiska
Gdańska, Wolnego Miasta, będące­
go pod protektoratem Polski, a pod
protekcją Ligi Narodów. Im wcze­
śniej, im bardziej stanowczo Wyso­
ki Komisarz Ligi zmusi Senat do
zrozumienia tych elementarnych i

podstawowych myśli, tem wcześniej
dobrobyt, pokój i harmonja nastą­
pią we współżyciu Polski i Gdań­
ska, jątrzenia i bezcelowe tarcia,
wywoływane niewiadomo w czyim,
ale w każdym razie nie w interesie

prawdziwie zrozumianym Wolnego
Miasta Gdańska.

Interes Gdańska i prestige Ligi
Narodów i Traktatów jest w grze.

Następnie szczegółowych wyja­
śnień udzielił Komisarz Generalny
w Gdańsku p. Strassburger. Wy­
wody jego podamy jutro.

Senśacia warszawska o roman­
tycznym podkładzie.

Redaktor ,,Przegi. Polityczn." Grabiartski zastrzelił p. Hantrtwnę.
Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Wczo­

raj o godzinie 11, wieczorem na uli­
cy Wilczej przed domem nr. 2 reda­
ktor dwutygodnika ,,Przeglądu Po­
litycznego" p. Grabiański dwoma
strzałami zastrzelił 30-letnią Izabel­

lę Hantównę, urzędniczkę Banku

Zjednoczonych Kooperatyw. Zabój­
cę, który ma żonę i dzieci, areszto­
wano. Zabójstwo ma podkład ro­
mantyczny.

W poniedziałek, dnia 12 cfycznia br.,
odbędzie się o godz. 7 wieczorem na’
sali w Strzelnicy przy u!. Toruńskiej

w sprawie hipot,ek, wkładów bankowych,
pożyczek państwowych Na wiec ten

obiecało swói pfzyiazd kilku posłów.

czom czapki z bączkiem ... Znako­
mici parnasiści, zapisani w sercu

narodu, zapisani na spiżowej tabli­
cy wieczystej zasługi, dzielili za­
szczyt na jednym poziomie z pocz­
ciwymi odrabiaczami ,,kawałków".

Państwowy szematyzm w ocenie
ludzi według rang, nie ich wartości
i zawartości, przeniosła biurokracja
nasza ze zwyczajów państw zabor­
czych na dziedzinę własną, tylko po-

i tworność założenia podniosła przez
to, że krew z krwi i kość z kości

swoją potraktowała, jak obcy ongi
panowie i władcy. Wszakżeż już w

1920 roku wiceminister otrzymali
pierwszą klasę .,Polonia Restituta",j
a znakomity artysta-małarz i _dużej
miary działacz społeczny, Włodzk
mierz Tetmajer, aż czwartą!.....
Wszakże w tym samym czasie tą sa­
mą klasą udekorowano Reymonta,
już od dawna autora ,,Chłopjw". A

przecież dopiero po latach trzech,
gdy nagroda Nobla spadła do kie­
szeni ziomka naszego właśnie za

,,Chł/opów", pośpieszono niezwłocz­
nie z udzieleniem mu wielkiej wstę­
gi ,,Polonia Restituta", najwyższego:
stopnia orderu! Zatem, jak zawsze,
uznanie i rozgłos musiały przyjść P

zewnątrz, aby szafarze z kapituły
orderowej oprzytomnieli i napra­
wili pomyłkę, a raczej wyszli z za­
czarowanego kola formuł i szema-

tów! Smutne, ale prawdziwe!
Skądiriąnd rozlegają się znowu(

skargi, że przy ostatniem rozdawni­
ctwie zaledwie dwa procent odzna­
czeń dostało się’ byłemu zaborowi

pruskiemu ... Skargi bę Ią mno­
żyć się niewątpliwie z roku na rok,
bo taki musi być los wszelkich po­
częć, opartych o kruche, moralne

czynniki, jak próżność, ambicja fał­
szywa, płytkość, i chęć strojenia się
w blaszki. Jednakże wobec pokry­
wania powagą państwa św-iecidełek
dla dorosłych, należy przestrzegać,
aby kapituła orderowa składała się
z przedstawicieli różnych stanów i

zawodów, którzyby mogli kontrolo­
wać dokładnie listy przeznaczonych
do odznaczeń przez ministrów i po-t
łożyć nacisk szczególny na uwzglę.­
dnianie osób z pośród społeczeń­
stwa, stojących zdała od hierarchjf
urzędniczej. Powierzanie rozda­
wnictwa grupce, rozkoszującej się
dostojeństwem swojem i nie będą­
cej bynajmniej wyrazem dosyć
wszechstronnym narodu, sprowa­
dzić musi każdorazowe szafarstwo
orderowe na manowce i wywoływać
wzruszenie ramion i śmiech ironicz­
ny. Ordery mają być nagrodą za

cnotę, za wyskoczenie ponad poziom
szary, a w istocie są często odszko­
dowaniem za nicość ... Oby docze­
kały się przeznaczenia lepszego!.., .^

’ E. Ł.
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Spór o pocztę gdańską.
Ostatnie wybryki ulicz;ne w Gdańsku

J)rzeciw polskim skrzynkom pocztowym
są wymownym dowodem nieudolności poi
skiej polityki państwowej w Gdańsku.

Należy się bowiem zapytać, dla czego
dopiero po 5 latach urządza się pocztę
polską w Gdańsku, kiedy przecież ari.
104 Traktatu Wersalskiego zastrzega dla
Polski zarząd i kontrolę kolei, poczt i te­
legrafów. Do kolejnictwa zabraliśmy się
także późno, ale polskie władze kolejowe
;wyłącznie zarządzają komunikacją kolejo­
(wą pomiędzy Gdańskiem a zagranicą.

Natomiast wbrew Traktatowi Wersal­
skiemu Gdańsk przywłaszczył sobie za­
rząd pocztowy. Pierwszy raz w !ecie ub-
!roku samowolnie działająca poczta gdań­
ska zamierzała wysłać na Międzynarodo­
wą Konferencję pocztową do Sztokholmu

swoją własną delegację. Wtenczas przy­
pomniało sobie polskie ministerstwo spraw
’zagranicznych uprawnienie Rzeczypospo­
litej do nadzoru nad pocztą gdańską i me

śwydało delegatom gdańskim pozwolenia
na wyjazd, stwierdzając, że na Konfe­
rencji Międzynarodwej delegacja polska
reprezentuje także pocztę gdańską. Już
z tej okazji w prasie gdańskiej narobiono

Ogromnej wrzawy- Przejedżającą przez
(Gdańsk socalistkę angielską Miss Phi-

Jipps opadli ,,towarzysze" gdańscy, kła-

dąc jej w uszy żale na zakaz wyjazdu
delegacji gdańskiej do Sztokholmu. Ale

przecież skarga Senatu w tej sprawie zo­
,,stała oddalona. Zasadniczych uprawnień
Polski, przyznanych w Traktacie nie od­
,ważył się nikt naruszyć . Rząd polski je­
dnak jeszcze przez pół roku zwlekał z u-

rządzaniem poczty polskiej w Gdańsku,
p’o też wywieszenie w dniu 5 stycznia b r

skrzynek polskich wywołało wrażenie na

;Gdańszczanach. W pierwszej chwili nie­
(tylko słabo w prawie międzynarodowem
(zorientowani nacjonaliści rzucili się na

nie, ale także niemiecka prasa.
Obecnie po przejrzeniu odnośnych ar­

(tykułów Traktatu Gdańsk spuścił z tonu.

Już nie zaczepia się prawa Polski do

(urządzenia poczty w Gdańsku, lecz do

utrzymywania listowych celem roznosze-

listów z Polski nadchodzących po
lańsku. Na poparcie tych wywodów

rdańsk nie może przytoczyć żadnego
iprawnego oparcia- Traktat Wersalski

(przekazuje bowiem na rzecz Gdańska

(administrację tramwajów i lokalnych ko­
lejek, nie gwarantuje jednak Wolnemu
Miastu nawet lokalnego monopolu pocz­
(towego- To znaczy, że Polska mo

Słaby ująć w swe ręce zarząd lokalnej
’poczty, telefonów i telegrafów. Tymcza
;tem dotąd zaprowadzono jedynie zarząd
poczty, wychodzące; z Polski do Gdańska
M naodwrót- Zmniejszy to wprawdzie do­
chody poczty gdańskiej, która pozatem
((widziała się zmuszoną dostosować taryfę
,swą do taryfy polskiej, ale pretensje
’gdańskie nie mają morahiej ani prawnej
podstawy.

W dniu 1 grudnia ,,Danz. N. Nachrich-

,Men" (nr. 251) w artykuie wstępnym gło­
siła zasadę prawa zaboru całego narodu
%e względów strategiczny!;, podtrzymując
postępowanie angielskie w Egipcie.

Idąc po linii wywodów ,,Danz. N

(Nachr." miałaby Polska prawo zupełnie
(Zająć Gdańsk. Gdańsk bowiem jest tylko
(kolonią cudzoziemską w granicah Polski-

)!Jeśli francuskie Calais przez dwa wieki
’M)yło w rękach Anglików (1347—1558) a

((żaden Anglik o ponownem zdobyciu Ca­
(lais nie głosi, to tem większą prowokacją
jest jawne w Gdańsku wołanie o powrót
,władz berlińskich.

Temu należy zapobiec po angielsku.
Z punktu widzenia państwowości polskie!
!zbrodnią było, że dyplomacja polska w

stosunku do Gdańska nie wyczerpała zu-

pełnie naszych praw suwerennych- Jasne
bowiem jest, że jeśli Polska nie ustali się
(granitowo przy ujściu Wisły, to przyjdą
tu Niemcy. A.P-B.

Dyplomaci bankiefóją.
Warszawa, 11. 1 (PAT). Program

przyjęcia p. ministra spraw zagr. w Ry-.
;dze jest następujący: Dn. 12 wieczo­
:rem raut u ministra spraw zagr. p. Me-

fjerowicza, dnia 13. b, m. śniadanie w

poselstwie poiskiem z udziałem prezy­
denta republiki łptewśkiej, rządu i po­
słów państw bałtyckich; o godzinie 7
wieczorem obiad u prezydenta republi­
(’ki, o godz. 10t5 wyjazd do Rewia.

Kłótnia dwóch carów.
,Car" Cyryl pisze do Wrang!a, by nie słuchał ,,cara" Mikołaja

M:kołajewicza, który jest awaturmkiem.
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz.

iak donoszą dzienniki Belgradzkie, wy­
dał rozkaz generałowi Wranglowi aby
ten ściągnął resztki b. armji carskiej,
rozproszone po Jugosławji i na emigra­
cji i w innych krajach europejskich i

trzymał je w pogotowiu. Wielki książę
Cyryl, który, jak wiadomo ogłosił się
;-arem, wysłał list do Wielkiego księcia
Mikołaja Mikołaiewicza, nazywając jego
rozkaz szkod!iwem i awanturniczem

przedsięwzięciem, a gen. Wrang!owi za­
komunikował, że rozporządzenie Miko­
łaja Mikołaiewicza nie ma wcale cha­
rakteru urzędowego W kołach stoją­
cych blisko Wielkiego księcia Cyryla
podnoszą, iż pogłoski o ewentualnym
udziale Polski i innych państw przeciwko
Sowietom, uważać należy za nonsens.

Rosja odbudowana może być tylko wy­
łącznie przez siły rosyjskie bez pomocy
zagraniczne!.

Minister Ratajski na kresach.
kresy proszą o mniej parady a więcej roboty.

Warszawa, U. 1. (PAT). Dnia 10
bm. minister spraw wewn. p. Ratajski
przybył do Równego, skąd udał się na

inspekcję granicznego odcinka w okolicy
Korca. Po powitaniu przez burmistrza

powitał - p . ministra dziekan katolicki,
stwierdzając w dłuższem przemówieniu
radość z powodu przybycia p. ministra
na dalekie kresy i przedstawiając postu­
laty ludności w sprawie ochrony granicy
koniecznej dla ekonomicznego i kultu­
ralnego rozwoju województw wschodnich
i silniejszego związania ich przez -to

całością państwa. W odpowiedzi
stwierdził p. minister, że rząd za swoje
pierwszorzędne zadanie uważa sprawę
ochrony granic, czemu wyraz dał w

przeprowadzeniu organizacji Korpusu
Ochrony Pogranicza, dążąc nadal do

całkowitego jego usprawnienia. Następ­
nie miejscowy proboszcz prawosławny
i rabin złożyli na ręce p. ministra

oświadczenie przywiązania i lojalnego
ustosunkowania się do państwa polskiego.
W odpowiedzi na to otrzymali od ]
p. ministra zapewnienie, że państwo
polskie otacza opieką wszystkich oby­
wateli bez różnicy narodowości i wy­
znania, stojących na gruncie państwo­
wości polskiej. Z Korca udał się p.
minister nad granicę i powracając do

Równego, zwizytował po drodze oddział

straży granicznej, stacjonowany w Hosz-
czy. Na samej granicy zwiedził p. mi­
nister punkty przejściowe i nowo zbudo­
wane strażnice graniczne. Po zwiedzeniu I

Korca p. minister powrócił do Równego,
gdzie po zwiedzeniu biur starostwa przy­
jął przedstawicieli miejscowych władz

rządowych, wojskowych i administra­
cyjnych oraz udzielał posłuchań repre­
zentantom ciał samorządowych i spo­
łeczeństwa.

Skazanie komunisty.
Onegdaj przed sądem okręgowym w

Warszawie stanął komunista Izrael Za­
torski, oskarżony z aft. 52 i 162 kodeksu

karnego. Zatorski skazany został na 4

lata ciężkiego więzienia bez zaliczenia
aresztu prewencyjnego.

500 dolarów nagrody za głowę
dyplomaty.

.Times" donoszą z Pekinu, że gene­
rał Peng wyznaczył premję 500 dolarów
na głowę posła chińskiego w Londynie
dra Wellington Koo. Poseł ten był
swojego czasu ministrem spraw zagra­
nicznych w Chinach i bawił właśnie w

swym rodzinnem mieście, gdy ukazało

się to niezwykłe obwieszczenie. Natu­
ralnie rozpoczęło się natychmiast polo­
wanie na dra Koo, który jednak uciekł
w kobiecem przebraniu do Japonji, a

stąd zamyśla wyemigrować do Europy,
gdzie premje na głowy posłów i mini­
strów w nikim prawdopodobnie nie obu­
dzą apetytu.

Wznowienie rokowań handlo­
wych między Francją a Niemcami

Paryż, 11. 1. (PAT.) Rokowa­
nia handlowe francusko niemieckie

będą wznowione w dniu jutrzejszym
i podobno będą dotyczyły głównych
zasad ewentualnego traktatu han­
dlowego już nie tymczasowego i o-

statecznego.

Konferencja w sprawie
przedłużenia czasu pracy.

Po chwilowej przerwie rokowań

przedstawicieli przemysłu hutniczego na

Śląsku z delegatami robotników tego
przemysłu, w sprawie przedłużenia czasu

pracy w hutnictwie, narady te ppdieto
ponownie w dniu wczorajszym 10 bni.
Wznowienie tej konferencji nastąpiło ra­
no bezpośrednio po przyjeździe głównego
inspektora pracy p- Klotta, dyrektora de­
partamentu w Min- Pracy i Opieki Spo­
łecznej. Przebieg rokowań jest zupełnie
zadawalający, należy oczekiwać uzgod­
nienia stanowiska zainteresowanych stron

co do wprowadzenia w życie przedłużenia
8-godzinnego dnia pracy. Przedłużenie
czasu pracy traktowane jest jako okolicz-

Centrum odmawia współpracy
w niemieckim gabinecie.

Warszawa, 12. 1. (Tel- wł ). Z Berlina

donoszą do ,,Warszawianki", że mimo

urzędowego nieprzyjęcia misji utworzenia
rządu, p. Luther próbuje nawiązać poro­
zumienie z centrum, które na wczorajszem
zebraniu powzięło uchwałę stwierdzającą,
że oświadczenie p. Luthera w sprawie
dalszych rokowań uniemożliwia centrum

do wzięcia udziału w tym gabinecie.

Rozpędzenie czerwonej bandy.
Warszawa, 12. 1 - (Tel- wł.). Wczoraj!

w południe komuniści zamierz.ali urządzić
wiec na rogu ul. Żytniej i Młynarskiej-

Wiec, który organizował poseł Skrzypa,
policja rozwiązała i aresztowała 50 osób.

Ucieczka i ujęcie zbiegłych
więźniów.

Warszawa, 12. t. (Tel- wł). Wczoraj
z wiezienia karnego na Mokotowie zbie­
gło 3 więźniów, skazanych na ciężkie I

wjęzienię za napady bandyckie- Ucieczkę
dość wcześnie spostrzeżono i zarządzono
pościg, który doprowadził do ujęcia zbie­
gów. W czasie pościgu policjanci dali
kilkanaście strzałów karabinowych, co

wywołało w dzielnicy duże zamieszanie.

t Poseł Tadeusz Prószyński
Warszawa, 12. 1- (Teł. wł.). Wczoraj

o godzinie 10 wieczorem zmarł nagle na

angwryz serca śp. Tadeusz Prószyński,
poseł na Sejm Rzplitej i członek Związku
Ludow’o-Narodowego, przeżywszy lat 51.

Zmarły był wybitnym działaczem na ni­
wie oświatow’ej w Królestwie i kilka­
krotnie był więziony przez władze rosyj­
skie. a następnie wywieziony do Archan- I

gielska. Był również, po śmierci swego
, ojca, redaktorem ,,Gazety Świątecznej"

i wiceprezesem Towarzystwa Literatów i

Dziennikarzy,

Dobra Krotoszyńskie a poseł
Korfanty.

Roku ubiegłego pisano i mówiono
’ bardzo często o przejściu dóbr Kroto-
1 szyńskich i Syeowskich razem 27 000 ha
1 na własność posła Korfantego. Obecnie
: informuje prasę p. prof. Winiarski, ko-
- misarz Urzędu Likwidacyjnego w Po-1

znaniu, że dobra Krotoszyńskie i Sy-!
cowskie podlegają likwidacji — to zna­
czy się, że Polska przyjęła wymienione
dobra na własność celem parcelacji.

’ Właścicielem d^br Krotoszyńskich
był dotychczas bawarski książę Thurn
i Taksis.

Komunistyczni instalatorzy.
Warszawa, 12. 1. (Teł- wł ). W dniu

wczorajszym policja zatrzymała 2 komu-

listów i to Stanisława Walczaka oraz

Stanisława Guberskiego, specjalistów od,
zawieszania na drutach telegraficznych i

telefonicznych czerwonych sztandarów.)
Przy Walczaku znaleziono maszynkę, ,

?rży pomocy której zarzucał na druty
:zerwone płachty.
’finisier Skrzyński

w Heisingsforsie.
Warszawa, 12. 1. (Teł. wł ). Wczoraj

wieczorem wyjechali na konferencje
państw bałtyckich do Helsińgforsu mini-1
ster Skrzyński wraz z naczelnikiem wy­
działu wschodniego p. Lukasie wiczem
oraz sekretarzem osobistym p. Czaikow-,
skim j

Emigranci z r. 1924 będą
wpuszczeni do Ameryki.

W kołach amerykańskich twierdzą,
te w Ameryce wejdzie w życie ustawa,
itóra dopuści do wjazdu do Ameryki
w szystkich tych, którzy jnż w lipcu1
1 924 r. otrzymali wizy, a nie wyjechali-
i o Ameryki z różnych powodów. Emi-,
granci ci nie będą wliczani do ustalonego
dla każdego kraju kontyngentu emi­
grantów.

Ładny zarobek!
Bank Polski zarobił w 8 miesięcach

swego istnienia 141/, miljona złotych,.
A założyciele jego nie mają dotąd(
swych akcyj w ręku,

Siedlisko przedhistoryczne.
W Szczonowie, w pow. jarocińskim,

woj. poznańskiego4 dzięki zabiegom hr.

Czarneckiego z Raszew, natrafiono pod­
czas naprawiania drogi, zniszczonej przez
wylew Warty, na nowe stanowiska

przedhistoryczne.
Muzeum Wielkopolskie wydelego­

wało komisję która stwierdziła, na

wzgórzu o powierzchni, złożonej z pia­
sku nawianego, groby, ślady chat i śla­
dy pieca garncarskiego. Zabytki te

znajdują się tuż pod warstwą piasku,
należą do kultury łużyckiej z młodszej,
epoki bronzowej i żelaznej, względnie,
do okresu przedrzymskiego (przybliże­
nie 1200--200 przed Chrustusem).

Ochroną zabytków zajęło się bardzo

gorliwie, z godnem uznania zrozumie-’

niem naukowego ich znaczenia, starostwo;
jarocińskie.

Humor.

Bliźniacy.
Sierżant policji (do pierwszego are-,

sztowanego): kiedy pan się urodził?
— 2. czerwca 1901.

(Do drugiego aresztowanego):
Apan? .

— Ja. także urodziłem się 2. czerwi)
ca 1901.

— Czy jesteście bliźniakami?
— Tak, panie sierżancie!

(Do pierwszego aresztowanego) :

Gdzie pan się urodził?
-— W Poznaniu.

(Do drugiego aresztowanego):
Naturalnie i pan w Poznaniu?
— Nie, ja urodziłem się w By di

goszczy.
— Nie opowiadaj pan głupstw’. Jak

j to jest możliwe ?
|.— Bardzo prosto, panie sierżancie?

Moja matka właśnie jechała z Poznai

jnia^lo Bydgoszczy l
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Jak Niemiec topnieje w słóńco prawdy.

Ilustracja do przysłowia: Modli się pod figurą a ma d,jabła za skórą.

Paslcz przeholował.
Krakowski ,,Głos Narodu", oma­

wiając rozwiązanie partji chłopskiej
w Chorwacji oraz aresztowanie Radicza

pod zarzutem, że jest komunistą uważa

zarządzenia premjera jugosłowiańskiego
za niezręczne oskarżenie katolickiego
narodu chorwackiego o sympatje do
komunizmu odpierają nawet pisma
czeskie jako fałsz. Zgłoszenie partji
chłopskiej przez Radicza do Między­
narodówki Dąbala spada na nieroz-
ważność przywódcy chorwackiego, ale
nie na partję ani na naród.

Dowodem najjaskrawszym tenden-

°yjnego urabiania opinji o Chorwatach
przez Pasicza jest także protest serbskich
demokratów przeciw rozwiązaniu partji
Ra liczą, Serbscy demokraci, których
wodzem jest b. premjer Dawidowicz,
który usiłował załogodzic spór serbsko-
chorwacki przez udzielenie szerokiej
autonomji Chorwatom, ogłosili w dniu
2 bm. następujący komunikat:

,,Zarząd partji demokratycznej pro­
testuje przeciw prześladowaniu chłopskiej
partji chorwackiej, której nie można
uważać za komunistyczną organizację
ani ze względu na jej polityczny, ans

gospodarczy program, tem bardziej, że

jonad 90 proc, jej członków stanowią
chłopi. Rozwiązanie tej partji jest zwy-
cza nym manewrem(!) wyborczym(!), za

który winowajcy muszą sami przyjąć
odpowiedzialność".

Z powyższego wynika, że Pasicz
dolał oliwy do ognia. Strobę Chor­
watów wzięli Słoweńcy, mahometańcy
Bośniacy, a nawet Serbowie demo­
kraci. Jak wg to odbije na wyborach,
okaże najbliższa przyszłość.

0 wolny przelot samolotów
nad Niemcami.

Bet lin, 9 .1. Omawiając doniesienie ber­
lińskiego ,,Intransigeant”, że konferencja
ambasadorów będzie się domagać, ażeby
Niemcy przystąpiły do międzynarodowej
konwencji o lotnictwie, tutejsze sfery poli­
tyczne podnoszą, że Niemcy przystąpią do

konwencji i zezwolą na przelot samolotów

przez swoje terytorium tylko Dod warun­
kiem, że będą pod każdym względem ró-

’

wnouprawnione z wszystkiemi innemi pań­
stwami.

Bolszewicy odkryli kopalnie
złota.

Nad rzeką A !dań odkryto pola złote,
zajmuj e około 500 kim. kwadratowych.
Na wiadomość o tem odkryciu ciągną
tam liczne rzesze ludzi. Już teraz ma

się tam znajdować około 7000 ludzi, po­
szukujących złota. (Wiadomość przyjąć
należy z zastrzeżeniem. Pachnie to

przynęta bolszewicką Red.) .

Bibljoteka domowa.
Pisma amerykańskie notują, że Pola

Negri, nasza sławna artystka filmowa,
wykończa sobie nowy dom, wspaniałą
rezydencję, którą zakupiła od Priscilli
Dean Pracuje ona sama goi 1 wie nad

renowacją swego domu jako też i ca­
łego domowego obejścia ze wspaniałym
ogrodem. Urządza sobie tak zwany o-

gród włoski i patio w tyle domu w po­
bliżu basenu kąpielowego w ogrodzie.

Pisma amerykańskie dodają jednak,
że główną radość jej serca stanowi i

główną jej dumą jest bibljoteka, którą
ma zaopatrzoną wspaniale w dzieła w

siedmiu czy ośmiu językach. Z angiel­
skich autorów najwięcej ceni Oharlesa
Dickensa.

Amerykańskie pisma notują to jako
rzecz szczególnie zanotowania godną,
że aktorkn filmowa lubi wiele csytać
i największą dumę jej stanowi bib!jo-
teka domowa. Zapewne nie da się to

powiedzieć o innych aktorkach i dlate­
go korespondenci amerykańscy podkre­
ślają z naciskiem ten fakt.

Bandyta sprzedaje swą skórę.
W Tunisie, udało się schwytać przed

niedawnym czasem bardzo ni’ebezpiecznego
bandytę, nazwiskiem Sarthe. Człowiek ten,
wiedząc, że musi ponieść śmierć za liczna

zbrodnie, chce drogo sprzedać swoją skórę,
którą najwięcej płacący będzie mógł z nie­
go zedrzeć gdy zostanie stracony. A skó­
ra bandyty jest istotnie niezwykłą. On sam

z dumą nazywa siebie chodzącą galerją o-

brazów. Na calem ciele ma barwnie ta.tuó-
wano przeróżne obrazy i portrety. Jest tam

i były prezydent Francji Poincare, i sła­
wna śpiewaczka Yvette Guilbert, światowej
sławy bokser Demsey, Gabriel d’Annunzio
i inni. Mimo to wszystko, niewiadomo, czy
znajdzie się amator na skórę Sartha.

Amerykanin o bolszewickiej Rosji.
Autor głośnej książki o prześladowaniu

ks. arcybiskupa Cieplaka przez bolszewi­
ków kapitan Francis Mc. Cullagh, po (?­
letnim pobycie w Rosji powrócił w gru­
dniu do Chicago- Jest on najlepszym
korespondentem amerykańskim z Ros.ił,
zna doskonale język rosyjski i stosunki
boiszewickie. Kreśląc swe wrażenia,
przepowiada, że boiszewizm w Rosji utrzy
ma się jeszcze mniej więcej dziesięć lat,
poczem nastapi kompletna w Rosji anar­
chia, bezrząd. rozbicie się kraju na drobne

części i wzajemne zwalczanie się- Inne­
go wyjścia niema w stosunkach rosyj­
skich po wiekowych rządach carskich i po
krwawej tyranii niszczycielskich rządów
bolszewickich.

Aeroplany bez załogi rzucające
bomby.

Paryż, 9 1. ,,Chicago Tribune" donosi,
że Stany Zjedn. posiada.ją pewną ilość ma­
łych aeroplanów do rzucania bomb, który­
mi to aeroplanami można kierować z odle­
głości za pomocą urządzenia iskrowego.
Sprawność ich ma być wypróbowana tak)
dalece, żc bez dalszych eksperymentów’
będzie można przystąpić natychmiast do;
zbudowania wielkiej ilości tych aparatów,;

Kto kupi aeroplan na raty ?

Kosztuje tyle, oo najtańszy samochód.

Na lotnisku mokotowskiera odbyt się
pokaz lotniczy aparatów ,,Aviata" Pokaz te,,
nie bardzo się uda! z powodu silnego wia­
tru.

Fabryka tych aparatów znajduje się w|
Sędziszowie, koto Rzeszowa. Produkcja o-;
bliczona jest na, 25 aparatów miesięcznio.1
Aparaty te są małego typu i służą do ko-;
munikacji sportu. Produkcja oprze się na!

polskich surowcach z wyjątkiem nieznacz-s

nej ilości aluminjum.
Koszt aparatów nie będzie większy, od’1

ceny najtańszego samochodu. Ażeby jednak1
udostępnić szerokim sferom zakup tych a-!

paratąów, fabryka prowadzi rokowania!
z pewnem konsorcjum finansowem, aby
umożliwić kupno samolotów na raty za mi­
nimalna ceno.

Si Pożarowstci. (80

Jtandksrace dusx.
Powieść kryminalna.

(Ciąg dalszy)-
Kostek wrócił do Cezarego na

oznaczone miejsce, ale tak późno, że

Cezary zrobił mu porządną awantu­
rę. Udobruchał się dopiero oglą­
dnąwszy zamówione przez siebie a

przyniesione przez Kostką rzeczy:
niebieską latarnię, sznur i pas ra­
tunkowy.

Kostka pożerała ciekaw:ość, co

dalej będzie. Tymczasem Cezary
kazał mu spokojnie usiąść koło sie­
bie. O jakie 100 metrów przed nimf
w porcie na wodzie kołysał się Bar-
barossa. Noc była księżycowa, tak

jasna, że każdy, Lnawet najdrobniej-’
szy szczegół okrętu odbijał się jasno
na niebiesko srebrzystem tle nieba.

— I pan jest pewny, że on na

okręcie został? — spytał Kostek,
— Jak tylko tego pewnym być

można. Wysiąść nie mógł i nie wy­
siadł. Oczy mnie już niekiedy za­
wodzą, ale przez tę morską lunetę
widziałem ttyarz każdego opuszcza­
jącego okręt pasażera tak dokła­
dnie, jak gdybym go miał o dwa
kroki przed sobą, I m’ędzy nimi nie

było człowieka, choćby tylko w przy
biiżeniu podobnego Czarnemu, On
został na okręcie, ale będzie się sta­
rał opuścić go jaknajprędzej.

— Z czego pan to wnosi?
-— Majtek, który go schow-ał, do­

niósł mu iut zapewne, co się w Rio

działo krótko przed przybyciem
Barbarossy. Może mu nawet wet

knął w jego kryjówce i jaką gazetę
z opisem tych zajść. Czarny wie

zatem, że gra idzie o jego skórę, o

jego życie. I dlatego w zdenerwo­
waniu i w strachu swoim nie wy­
trzyma na okręcie. Jestem pewien,
że pod osłoną nocy będzie się starał
z niego wymknąć. Na szczęście noc

jasna, widać stąd całego Barbaros-

gę jak na dłoni, i musiałby być ćmą
nocną albo nietoperzem, abyśmy go
nie zobaczyli wymykającego się z o.­
krętu.

— Jakiej kary może się spodzie­
wać majte.k za dawanie tego rodza­
ju pcmocy pasażerowi?

— Kapitan jego w’łasnego okrę­
tu niewiele mu zrobi, bo jemu osta­
tecznie obojętne, w jaki sposób ktoś
na ląd wysiada. Ale policja porto­
wa tego rodzaju rzeczy bardzo su­
rowo karze. Jest to przemytnictw’o
ludzi przez’, wodną granicę, którego
władze nigdzie nie tolerują.

Podczas ’

, tej rozmowy Cezary
przykładał od czasu do czasu lorne­
tę do oczu, pilnie uważając, co się
na okręcie dz’;ieje. Najmniejszy ruch
na nim — a już dwa błyszczące
szkła, niby dwa ślepia nocnego dra­
pieżca, okrążai’y z dala olbrzymie
cielsko okrętu.

— Co pan sądzi, w jaki sposób
może on statek opuścić?

— Albo który z majtków wsadzi

go na łódkę okrę tową i będzie się
starał odwieść go na ląd, albo też

będący z nim w zmowie majtek za­
mówił u kogokolw.iek łódkę w por­
cie, aby, ta podpłyń tęła i zabrała go

ze sobą. Są lodziarze portowi, któ­
rzy specjalnie puszczają się na ta­
kie zarobki.

Minęła dobra godzina, gdy na

pokładzie Barbarossy zapanował
jakby żywy ruch.

Kostek poruszył się niespokoj­
nie.

Za chwlię rozległa się z Barba­
rossy syrena okrętowa i szufle ko­
łowe poczęły bić we wodę. Widać

było na jasnem tle horyzontu, jak
statek zadrżał i począł się skręcać.

— Panie, co to znaczy? — spy­
tał wystraszony Kostek — przecież
on odpływa!

— ,rak, do portu towarowego,
gdzie będzie wyładowany.

— A my?
— My popłyniemy z dala za nim.
— Ale jak?
Cezary wskazał ręką pod siebie.

Teraz dopiero Kostek zauważył, że

pod wysokim murem molo tańczy
przywiązany na linie mały wapo-

pet.
’— Skąd to?
— Wynająłem, Mamy go na ca­

łą noc do dyspozycji.
Tymczasem Barbarossa powoli

majestatycznie zaczął się poruszać
i płynąć wzdłuż brzegu w stronę
portu towarowego.

Cezary pociągnął Kostka i wsie­
dli obaj do waporetu. Cezary ujął
oburącz kierownicę i płynął powoli
za okrętem, trzymając się ciągłe od

niego w odległości jakich stu me­
trów. Był to dystans, który mu po­
zwolił dokładnie wszystko obserwo­
wać, co się dokoła Barbarossy dzie­
je,

— Czy to lepiej dla nas, że on

stąd odpływa? — szepnął Kostek.
— Bez wątpienia. W porcie to­

warowym jest ciaśniej, w nocy jest;
tam większy ruch, ale zato możemy
zaczaić się bliżej i tem dokładniej
mieć go na oku.

Barbarossa płynął bardzo po-i
woli i dopiero za pół godziny zajął
nowe stanowisko naprzeciw maga-)
zynów portowych.

Cezary, zachowując się jaknaj-1
ostrożniej, płynął za nim i zatrzyj
mał się o kilkadziesiąt kroków od
strony bugu okrętowego, w ten spo-)
sób mianowicie, że oba jego boki

mógł doskonale obserwow’ać. Zasło-’

nięty mieli tylko dziub okrętu, ale!
— zdaniem Cezarego — było wykłu-
czonem, aby kto od tej tak wyniosłej)
strony, opuszczał statek.

Waporet swój zatrzymał Ceza­
ry tuż u boku jakiegoś malajskiego’
trójmasztowca, w ten sposób, że)
cień, jaki ten rzucał na wodę, okry­
wał ich i czynił prawie niewidzał-

nymi. ;
— Co za doskonały punkt obser-i

wacyjny! — zawołał Kostek. 1
-- Nieprawda? Tylko

’

teraz)
trzeba pilnie uważać. i

—- Czy nie będą zaraz towarów)
wyłądowywać? i

— Niech Bóg zachowa! Wtedy
Czarny dałby się w jakiejkolwiek)
skrzyni przenieść do magazynu i eó

wtedy? Wyładowywanie zacznie1

się w naljepszym razie za jakie dwa­
dzieścia cztery godziny, a tak długo,
Czarny w swej norze nie wytrzyr

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z ruchu Wydawniczego.
,,Kuzynka Dietka". Ba!zac, z cyklu

,Komedii ludzkiej".
W tłumaczeniu pracowitego Boya Że­

leńskiego wyszła ta świetna, psycholo­
gicznie pogłębiona powieść Balzaoa. Dla

polskich wielbicieli talentu tego genialne­
go pisarza jest to nowa umysłowa zdo­
bycz a dla literatury naszej jest to tłu­
maczenie Boya dalszem bogaceniem niwy
ojczystej obcemi, bezcennie wartościo-
wemi arcydziełami.

,,Kuzynka Bietka" należy do szczyto­
wych punktów twórczości Balzaka, jest
jedną z książek, które najbardziej rozsła­
wiły jego imię- Powieść ta to wspa­
niały

’

rapsod owego poematu o energii,
jakim jest zbiór powieści Balzaka p. t.

,,Komedia ludzka"- Tłumaczenie ,,Ku­
zynki Bietki" opatrzył niezmordowany
Boy-Zeleński krótkim, ale doskonałym j
wstępem na temat twórczości tego genial­
nego pisarza.

,,Rozwój gospodarczy Polski". St A.

Kempner. Zmarły niedawno socjolog St.

Kempner wydał pod powyższym tytułem
pracę, która odtwarza dzieje gospodarcze
dzielnic Polski od rozbiorów aż do nie­
podległości- Historia ekonomiczna jest
ważnem pogłębieniem historji zdarzeń po­
litycznych, obie te dziedziny wzajem się
dopełniają. Nie można poznać w ogólno­
ści życia narodu, nie uświadomiwszy so­
bie jego warunków gospodarczych, które

są podłożem rozwoju. Książka Kempnera
jest popu!arnem opracowaniem rozwoju
ekonomicznego dzielnic Polski, poprzedzo-
nem wiadomościami na temat życia go­
spodarczego w dawnej Rzeczypospolitej
i w dobie jej upadku- Praca ta, napisana
bardzo interesująco, zasługuje tematem

swoim na uwagę szerszych kół poważnie
i o odbudowie kraju myślącego obyyiatel
stwa.

,,Stanisław Wyspiański, Dzieła".

Pierwsze wydanie zbiorow’e w opracowa­
niu Adama Chmielą i Tadusza Sinki. Tom

pierwszy. Dramaty. Wyszedł tom

pierwszy projektowanego zbiorowego wy­
dania dzieł Stanisława Wyspiańskiego-
Wydania tego podjęli się: osobisty za ży­
cia przyjaciel poety p. Adam Chmiel Iprof.
Tadeusz Sinko- W przedmowie, napisa­
nej z ogromnym kultem i pietyzmem dla

poety, wydawcy podają wiele bardzo cie­
kawych szczegółów z biografii tw;órcy
,,Wesela". Opisując środowisko i mło­
dość Stanisława Wyspiańskiego, wydąw
cy kładą szczególny nacisk na klasyczne
wykształcenie poety, który wykształceniu
temu i kulturze swojej klasycznej dał w

późniejszych utworach swoich tak silny
wyraz. W tomie pierwszym umieszczo­
no dramaty Wyspiańskiego w porządku
chronologicznym tak, jak się pojawiały
niegdyś z pod pióra poety- Mamy tu więc
utwory dramatyczne: ,,Batory pod Psko­
wem", ,,Daniel", ,;Królowa Polskiej Ko­
rony", ,,Legenda I", ,,Legenda II”. Tom

ten kończą przypisy krytyczne wydaw­
ców. Rozmiłowany w twórczości Stani­
sława Wyspiańskiego, literacko wykształ­
cony ogół nasz z niecierpliwością będzie
oczekiwał dalszych tomów zbiorowego
,wydania dzieł wielkiego poety-

,,Chopin", napisał Henryk Opieński.
Z pod pióra znakomitego muzyka wyszło

, to jedyne w swoim rodzaju dzieło o naj­
więk.szym geniuszu tonów, jakiego wyda­
ła Polska. Prace swoją o Chopinie opa­
trzył prof Henryk Opieński 58 ilustracja­
mi, czem jeszcze bardziej urozmaicił i o-

1 żywił swoją z prawdziwie artystyczną
żywością napisaną, piękną o Chopinie
książkę.

!,Rzeczy wesołe". Kornel Makuszyń­
’ski. Ukazało się ósme wydanie zbioru
niezmiernie wesołych i dowcipnych no­
wel znanego, wielce utalentowanego hu­
morysty i krytyka teatralnego, Kornela

Makuszyńskiego. Kto się chce do łez

uśmiać, niech czyta te wesołe opowiada­
nia Makuszyńskiego.

, Nagrody księgarzy za twórczość

literacką
( Warszawa, 9, l, Onegdaj zakończył o-

’brady sąd konkursowy, powołany przez
związek księgarzy-wydawców, celem przy­
znania nagród za twórczość literacka,, w

eśąg’u ostatnich 2 lat.
. Na.gro-dę z działu powieści otrzymali:

-Marja Dąbrowska i Jarosław Iwaszkiewicz,
w dziale poezji’: Jan Lechoń i Wierzyński,
K działu krytyki: Jan Łorentowicz i Ostap

win. Nagrody wynoszą po 1000 złotych.

Biura pośrednictwa małżeństw
w Bydgoszczy.

Moje tjtii pro ejuo z księciem OgiftSWm. -- Pan! S. odmawia mnie l .

żeniaczki. - Szanse moje stoją ha rdzo licho. - Egzamin co do mojego
wyglądu, zdrowia, długów i przeszłości. - Aby dostać pannę, muszę

ołgać rodziców.
Na moje dzwonienie otworzyła

mi drzwi pani średniego wzrostu, o

miłej bardzo twarzy i jeszcze mil­
szym głosie. Jej skromna toaleta,
bez biżuterji itd., harmonizowała

zupełnie ze skromnem również u-

mebłowaniem pokoju, do którego
mnie wprowadziła, a które to ume­
blowanie składało się tylko z koszy­
kowych mebli.

Oddałem jej bilet polecający te­
go urzędnika bankowego, i żeby jej
zbytnio nie okłamywać, przedsta­
wiłem się jej jako Ogieński.

Gospodyni moja, zaledwie wy­
powiedziałem to nazwisko, w jednej
chwili jakby spłonęła ze szczęścia i

zachwytu.
— Proszę, bardzo proszę — _rze­

k!a z uniżonościę w tonie — niech

księże siada.
— Pardon madame — mówię n_a

to -- ja nie jestem książę Ogiński,
tylko Ogieński, ale także pochodzę
ze szlachty, i to bardzo starej.

Kobiecie mina się wydłużyła i
miałem wrażenie, że spadła z obło­
ków.

— Ach, tak... Ja myślałam, że

pan z tych książąt Ogińskich. Bo

ja miałam jednego Ogińskiego i o-

żeniłam go z panną C................ Są
ze sobą bardzo szczęśliwi a nawet

mają jedno dziecko.
To powiedziawszy poczęła od­

czytywać bazgranie bankowca na

bilecie, który polecał mnie jako
kandydata do stanu małżeńskiego,
a potem obrzuciła mnie od nóg do

łysiny trochę lekceważącem spoj­
rzeniem i spytała jakby ze współ­
czuciem:

— Pan chciałby się ożenić?
— Tak, proszę pani. Ale że ni­

gdzie nie bywam, niemam żadnych
znajomości...

— A czy nie lepiej by panu by­
ło na stare lata pozostać w kawa­
lerskim stanie? Gzem pan jest?

— Emerytowanym urzędnikiem.
— To niedobrze — rzekła, krzy­

wiąc się jak po lekarstwie.
— Dlaczego?
— Za emerytów panny nie chcą

wychodzić, bo po ich śmierci pensji
wdowiej nie otrzymują. Pan wie

przecież, że jeśli urzędnik pojmie
żonę, gdy już jest na emeryturze, to

taka wdow-a od rządu nic nie do-

staje.
- Łajdacka ustawa!
— Ale tak jest. Ile, pan może

mieć lat? ze sześdziesiąt. niepraw­
da? Czemuż pan tak prędko dał się
spensjonować? Gdyby pan jeszcze
był w czvnnei służbie, to nredzei

miałabym dla pana jaką lepszą par
tję. Ale tak? Może jaka wdowa się
trafi, co sobie z dziećmi rady dać
nie może. Ale na dużo pieniędzy
niech pan nie liczy. Ma pan wielkie

długi?
— Jest tam trochę.
-— Gdzie?
- Po magazynach i w banku

Stadthagena./
-- Ile? Ja to muszę dokładnie

wiedzieć.
— Tak zupełnie dokładnie nie

wiem, ale zawsze będzie tego parę
tysięcy.

— Dwa tysiące? trzy tysiące?
- Niech będą trzy do czterech.
Swatka westchnęła, jakby jej

kto milowy kamień położył na pier­
siach.

— To będzie ciężko pana wy­
swatać. Emeryt, sześdziesiąt lat I

cztery tysięcy złotych długu. Ładny
ani przyjemny też pan nie jest.

— Proszę pani — rzekłem ura­
żony — to rzec/ gustu. Pani mogę
się niepodobać ...

- Ja też mówię według mojego
w-idzenia. Trzeba bardzo niewybre­
dnej panny, aby się pan jej podobał.
Był pan już kiedy zaręczony?

— Tak na serjo to jeszcze nigdy.
— A miał pan w Bydgoszczy ja­

ki stosunek?
— Jak to stosunek? co za stosu­

nek? co to wogóle ma do rzeczy?
— Ma dużo do rzeczy proszę pa­

na. Matki niechętnie w’ydają córkę
za kawalera, który ma coś na su­
mieniu. Co pan myśli, że ojciec da

pannie posag, aby pan potem z tych
jej pieniędzy swoje dzieciaki poza
domem utrzymywał?

— Pani daruje, ale u mnie cze­
goś podobnego nie będzie.

— No, toby jeszcze uszło. A

jest pan zdrów’? nic panu nie bra­
kuje?

— Zdrów to jestem. Czasem tyl­
ko, jak ma się na zmianę powietrza,
rwie mnie w nogach.

— A widzi pan! Takie rwanie
nie spada na. nikogo z nieba, tylko
trżeba na nie zarobić. Niechże się
pan z tem rwaniem nie zdradza. A
co do spensjonow’ania swego, to pan
mów, że się pan znowu starasz o

wstąpienie do urzędu, i że ma pan
już przyrzeknięte pójść na pow/iat.

- Czemu akurat na powiat?
— Bo rodzice wolą córkę gdzieś

ża światem wydać, aby się zięć zbyt
często o pieniądze nie naprzykrzał.
Takie dziś czasv.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Podziękowanie, Na ew’azdka dla nie­
widomych oraz na podtrzymanie Schroniska
”

rży ulicy Koł!’ataja 13’14 złożono łaskawie:
P. mecenas Maciaszek w’m. 50 zł, p. Resz-

kówna w/m._5 zł,, n. Glutówna w/m. 10 zł,,
Tow Akc. Fiebrandt i S-ka 2C0 zł,, p. radca
Eckert ze składek wśród obywateli niemiec­
kich 640 zł., p. Dobrzyński w’m 5 zł., p. dy­
rektor Bonneberger 10 zł,, Tow. Akc. Hart
wig w/m. 20 zł,, Cukn wma M ejska Górka -

100 zł, n. adwokat dr. .Murach ze składek
wśród op_ . adwokatów w Bydgoszczy 520 zł,,
Bank Związku Spółek Zarobkowych w/m 50
zł, Deutsche Y”lksbank 50 zł! p, Rzymkow-
ski w/m. 20 Zł,, Bank Stadthagen w/m, 100 zł,,
p. wiceprezydent Dr. Chmielarski 5 zł,, p.’ R.
Bohme w/m. 10 zk, Firma BriJ!es w/m 20
zł., p. Dr. Scliendeil w/m, 5 zł,. Ziemski Bank
Kredytowy w m. 10 zł, p. Dr Rhemdorff 15
zł., Główna Kasa Miejska, Poznań 1f0 zł,
p. Konko!ewski, Orla 100 zł,, p. Kamiński
w/m. 5 zł,, o. prezydent Śliwiński z funduszu
dla biednych 100 zł., o. Dr Gliński w/m. 30
zł., p. inżynier ,Piecek 30 zł., p. Emmy H)I-
denbrend w/m, 25 zł Em. Schweitzer Gę-
dachtnis-Loge nr. 3 w/m. 90 zf.. ,p. Kisinska
St. w/m,; 5 zł,, W. Wielebiński, Smoiice 3 zł.,
p. hr. Czapski, Smogulec 30 zł,, p. Mroziń
ski, Lidzbark 5 zł,. Majętność Bytyń 10 zł,,
Bank Vesta w/m 25 zł., Powiatowa Kas_
Komunalna, Szamotuły 150 zł.

Prócz tego ofiarowali nam: Firma ,,Cze­
sanka" 6 kuponów materjału zawierających
mtr. 13,30, Kabaret Bi-Ba-Bo w/m. 2 stare

palta i 1 parę trzewików, p. Czes!aw Borys
bieliznę i ubranie dla niewidomych mężczyzn,
firma Chudziński i Maciejewski’ kilka resztek
na bluzki i 1 koszulę, firma Musołff w/m. 2
funty trzciny do w%platania i 6 k!, drutu de
kwiatów, p. Leon May 13 mtr. materjału na

sukienki, p Leon Bydłowski 10 butęick wina
i 100 cygar, p. Jan Cisewski 4 butelki spiry-
tuaiji i 200 papierosów, p. Rudotf HaUinićh

3 mtr. materjafu, o. Ernst M;x 30 sztuk mvdła
i 10 paczek nros?ku, p, Chłarwwska, Srbie-
itichy 1 ctr mąki nszennei p. Loose 20 pa­
czek katarzynek, Majętność Kotomierz 1 skopu,
Cukrownia Środa 22 funty cukru, o. Więcko

1 nnwv nłaszcz, o. Heidner 3 nary bucików,
firma ,,Polon" 2 trykotowe nakrycia, materjał
na fartuchy i na inlety, firma Schlak i Dąbrow­
ski 1 ctr jabłek, o Żurawski 150 cygar, pan
Szymański 4 świece ołtarzowa, 1 paczkę
świec na choinkę i 4 paczki nasiy dc obuwia
o. N. N, 1 sukienkę, r, N. N. 1 pąyę bucków
damskich, firma , Polonja" za 2r zł. w towa­
rach, p, Ostrowski 30 par pant,ofli, firma N
N- Poznań przez t,. Perzyńskiego za 20C zł
materjału na sukienki, o. Sosnowski z ra­
chunku za reperacje 23 95 zł, t Dobrzyński
1 parę trzewików 1 płaszcz i 1 ubranie, oan

radca Weynerowski 50 par bamboszy, pan
Goncerzewicz 3 nary bamboszy i 1 parę bu
cików, p. Kabat 10,50 zł,, firma Hadroga pół
ctr. w towarach waty, band:aży, świeczki
wody na włosy, lanoliny, itd.), ... Jaranowski
1 furę słomy, p. dyrektor Baranowski 1 wóz
desek o. Radoszewski 3 pa.ry obuwia i 2

pary spodni, Palarnia Kawy 5, funtów kawy,
firma Behrendt, cukierki, orzechy i piernik ,

Cukrownia Zduny 2 ctr culrru Cukrownia
Gniez.no 1 ctr, cukru, o. Konl;olewski 100 cy
gar. Majętność Łabiszyn 20, ctr. kartofli, pani
Chłapowska, Sobiejuchy Ij ctr. żyta, 2 ctr.

kartofli, Powiatowy Komitet Charytatywny
przez p. starostę Niesiołow;skiego 30 ctr. ży ta,
N- N Chełmno przez p, Uit.tnera w/m 50 pa­
czek pierników.

Ofiary te przeznaczyliśmy ua gwiazdkę
dia niewidowych oraz ha podtrzymanie in­
stytucji naszej. Ws,zystkim Sz achetnvm
Ofiarodawcom składamy serdeczne ,,Bóg
zapłać”1 i prosimy o łaskawą dalszą pomoc
nad utrzymaniem inst.ytucji naszej.

Kuratorium Schroniska,

Nagrodzona za piękne włosy.

Anglicy mają pasię urządzania kon­
kursów. Kto w Wielkiej Brytanji jest
najgrubszy, kto najcieńszy, kto ma,

największą głowę lub najładniejszego
kota — to wszystko rozstrzygają pu­
bliczne konkursy.

Ostatnio odbył się też w Londynie
konkurs na najpiękniejsze włosy kobiece.
Pierwszą nagrodę otrzymała miss K.
Studds, nietylko za włosy, ale i za

nader piękną, z jej twarzyczką harmo­
nizującą fryzurę.

0 ubezpieczenie nauczycieli
na starość,

Rząd musi stworzyć instytucję emerytalny
dla pracowników umysłowych.

Zjazd doroczny związku zawodowego
nauczycielstwa polskich szkół średnich,
zwołany na 4 i 5 stycznia br., na porząd­
ku obrad, jako jedną z najważniejszych
spraw, ma dyskusję nad ubezpieczeniem
nauczycieli szkół prywatnych na starość,
na wypadek choroby i ubezpieczeniem
sierot po zmarłych nauczycielach. Sprawa
ta obecnie jest paląca; szeregi już nau-

cieli starszych i chorych, wraz z utrata

posady znalazły się bez wszelkiego zaopa­
trzenia; w beznadziejnem położeniu znaj-i
duja. się wdowy i dzieci po nauczycielach,.
Związek zawodowy stanął na gruncie, iż

sprawę ubezpieczenia rozstrzygnąć nale-j
życie może jedynie państwo przez powo-
łanie do życia urzędu emerytalnego dla

pracowników umysłowych, który byłby
pod kontrolą rządu, aie prowadzony był­
by przez samych ubezpieczonych. Wkład­
ki wnoszone byłyby przez pracodawcę ii

pracownika z ewentualną pomocą ze stro­
ny państwa. Urząd taki miałby doniosłe

znaczenie społeczne dla całej warstwy
inteligencji pracującej i dawałby należyte i

gwarancie trwałości Widoki na utwo­
rzenie państwowego urzędu emerytalne­
go są obenie dość znaczne wobec, tego że

podobne Kasy Eemerytalne istnieją już
od czasów przedwojennych Małopolsce
i częściowo w Poznaniu i na Śląsku; wy­
magają one jednak przekształcenia- Po-1
nadto Ministerstcwo Pracy ód dłuższego’
czasu zajmuje się opracowaniem takiej
ustawy. Związek nauczycielski wespół z

in.nemi związkami pracowników umysło­
wych zwrócił się do p. ministra Sokala

natychmiast po objęciu przez niego urzę­
du, z prośbą o przywieszenie prac nad.

ustawą. W obradach związku nauczyciel­
skiego związek wypowie się niewątpli­
wie przeciwko wszelkim próbom, inicjo­
wanym przez dyrektorów i właścicieli
szkół prywatnych przeciwdziałania _akcji
zmierzającej do utworzenia państwowego
urzędu emerytalnego drogą zakładania

towarzystw asekuracyjnych nauczyciel
skich a!bo asekurowania’ nauczycieli w

istni/ejących Towarzystwach.
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Z dnia.

Pewnej panience do pamiętnika.

Porwały Cię żydki
doauto—doauto—
lak Ci drżały łydki
aż gwałtu — aż gwałtu!

Wzięto Cię na spytki
arysią- arysią—
i był koniec brzydki
Ludwisiu — Ludwisiu!

mwo cobso
ffioSfolo Bili

IV ostatnia serja
Streszczenie poprzednich serji. (913

KRONIKA.
Bydgoszcz, poniedz. d. 12 . stycznia 1925. r .

KALENDARZYK.

Dziś w poniedz alek Arkadjusza m.

Jutro we wtorek 40 żołnierzy mm.

Wschód słońca o godzinie 7. 35 .

Zachód słońca o godzinie 16. 2.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

1 Od poniedziałku 12. do poniedziałku 19.
bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwi!edziem, ul. Nie­
dźwiedzia,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: ,,Łódź kwiatowa".
Jutro: ,,Rewizor z Petersburga".
W środę: Odczyt Boya-Żeleńskiego.

- Sprostowanie- W artykule M.
Łempickięgo, nr- 8 Dziennika, czwarta

kolumna, ustęp trzeci, powinno być. ,,w

ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy ro­
ku ubiegłego przywieziono do Polski roz­
maitych towarów za ogólną sumę
i 002 889 tysięcy złotych, a wywieziono
tylko za 895 742 tysięcy złotych11; wyraz:

,,tysięcy15 został omyłkowo opuszczony.

— Sprawozdanie z uroczystości w Ła-

hiiszynie V z pobytu gen. J . Hallera w Byd­
goszczy powodu braku miejsca zamieści­
my w numerze jutrzejszym.

To samo musimy zrobić ze sprawozda­
niami lokalnemi.

bo sgo_ agmggsw

Dwu i pół godzinny program;
Obydwie s, rje (całość( 12 aktów,

tytko u nas w jednym nrogramie. Cenv
normalne. Już tylko 3 dni (środa po­
raź ostatni) arcyfilm świata z dziejów
panujących 889

Fryderyk Wilhelm 8.
P( czątek o godzinie 6( 0 i 8,45 w,ecz.

-— Nowy radca magistracki. Na ostatni em

tajnem pos;iedzeniu Rady Mie-jskiej został

-większością głosów wybrany niepłatnym
członkiem magistra.tu p. inżyn’ier Wdziękoń-
ski, dyrektor fabryki ,,Kabel Polski". P.

Wdziękoński obecnie decernat po p. Rol-

bćeskim, który urząd radcy miejskiego
złożył.

— Pożar wywołały bawiące się dzieci
w ijednem z mieszkań przy ul. Gdańskiej
115-116. Zdołano go dość wcześne stłumić,
tak iż spaliły się jedynie fira,nki.

— Srebrne gady małżeńskie obchodził
W dniu 6 bm. p. Franciszek Sopoński z mał­
żonką Marjanną, z domu Branicką. Jubilat

jest członkiem Chrzęść. Zjedn. Zawodowego
i bierze w nim żywy udział. Jubilatom, któ­
rzy się cieszą czerstwem zdrowiem, przesy­
łamy przy tej okazji życzenia doczekania się
szczęśliwych godów złotych,

1 IOWO NOWOŚCI
Dziś Premjera!

KOCHANKOWIE...
Wielki współczesny dramat erotyczny

w 7 wielkich aktach według Hermana

Banga. W roli głównej fascynują a uękna
cara kochanków Walter Slezaa i Ijńia
Gregor oraz potężny w wyrazie drama
tycznym Benjamin Christensen. (891

Kronika policyjna.
Ujęto w dnia wczorajszym: 4 osoby za

kradzież, 2 za pijaństwo i 8 kobiet za wy­
kroczenia obyczajowe.

Kradzieże: Kołnierz futrzany skradzio­
no w dn u 10 bm. pewnej pani z hotelu

,,International". — Pewien wachmistrz u-

łanów zgłosił w policji śledczej kradzież

portfelu, zawierającego 520 zł. w gotówce.
Skradziono go w jednem z tutejszych kin,

— Na gorącym nczynku kradzieży przy­
chwycono w ubiegłą sobotę na Starym ryn­
ku niejaką Emilię Ziółkowską z Czerska,
powiatu chojn ęk’ego. 1

— Bandyta znęca się nad staruszką. W
domu przy ul. Cieszkowskiego 5 znaleziono
w ubiegłą sobtę wk łatce schodowej ciężko
pokaleczoną 87-letnią Elizę Kausz, za,m e-

szkałą tamże, Podaje ona, iż napadł ją jakiś
nieznany osobnik, zadając jej tempem na-

rzędz’em kilka uderzeń, w głowę. Na miej­
scu czynu znaleziono też ołow aną kulę, o-

prawioną w sukno, z haczykiem gotowym

do przyczepienia jej do sznurka lub łańcu­
szka. Przypuszczać należy, iż osobnik ten

zamierzał włamać się do jednego z tamtej­
szych mieszkań, w czem mu jednak przesz­
kodzi!ła owa staruszka. Poka’eczoną musia­
no odstawić do lecznicy miejskiej.

W!ekowy jubileusz
szkoły powszechnej

w Pakości

Początki szkolnictwa w Pakości się-
sra:ą połowy XV. wieku. Pierwsza

szkołę tamże założył około r. 1450

W’ojciech Krotoski, posiedzicie! Pakości
i dóbr okolicznych. Szkoła ta upadła
za czasów wojen szwedzkich. Diugie
łata nie było tutaj żadnej uczelni; aż

w kwietniu 1786 r. szlachta z okręeu
noteckiego na sejmiku w Inowrocławiu

postanowiła wystaó prośbę do króla

Co będzie z dalszem odnowi wiem Fary?
Wielkie d?.!ero do połowy skońcsooe. — Chodzi teraz o polichromię w

presh;terjum i o wznowienie ,,Domku Sożego.” — To ostatnie wykona­
ne zostanie według planów prof. Noakdwskiego i CySichowskiego. -

Wydano juź 32,000 zł. - Sk^d wziąśś drugie tyle?
W niedzielę zebrał się komitet odno­

wienia Fary, aby zastanowić się nad

dalszą pracą w tym kierunku. Członkowie
komitetu uda’li się przedewszystkiem do

kościoła, aby oglądnąć już wykonane
prace- Objaśnień udzielał ks. prałat Mal­
czewski. Polichromia nawy jest już skoń­
czoną. Chodzi teraz o presbiterjum i o

tak zwany Domek Boży tj. rodzaj małego
bocznego ołtarzyka, który służy wy­
łącznie do komunikowania wiernych, co

się dotychczas odbywa u stóp głównego
ołtarza, a co nieraz utrudnia i opóźnia re­
gularny tok nabożeństw, mianowicie nie­
dzielnych.

Z objaśnień ks. prałata Malczewskiego
wynika, że taki Domek Boży egzystował
kiedyś i w kościele farnym. Dowodzi te­
go nierównomierna struktura łuku, który
oddziela nawę od presbitorjum. Łuk ten

po prawej stronie jest o wiele szerszy
niż po lewej i ma kamienną podbudowę
jako podjum, które stanowiło zapewne

stopień do mieszczaego się w ścianie tego
łuku Domku Bożego- Taki Domek Bo­
ży ma np. kościót Panny Marji w Kra­
kowie, a utrzymał on się też jeszcze w

niektórych kościołach niemieckich.

Chodziłoby więc o wznowienie w da-
nem miejscu tego ołtarzyka. Naturalnie

musi to być stylowo zrobione i na po­
siedzeniu, które bezpośrednio po oglądnię­
ciu kościoła odbyło się na sa,lce we Farze,
ks- prałat Malczewski podał zebranym do

wiadomości swój projekt w tym kierunku.

Specjalista i po_waga co do stylów ko­
ścielnych jest p- Noakowski, nięgdyś
profesor politechniki w Petersburgu, w

Moskwie, a obecnie we Warszawie. Ks.

prałat Malczewski porozumiał się już z

nim osobiście i prof. Noakowski przy-
rzfikł zrobić ogólny szkic takiego stylo­
wego Domku. Do architektonicznego wy­
kończenia szczegółów w tym szkicu atoli

należałoby zaprosić drugą capacitas na

tern polu, tj- p_rof. Cybichowskiego z Po­
znania. Nie ulega wątpliwości, że z tej
,. S1-ę Domek Boży,

któremu i najsurowsza krytyka nic by
nie mogła zarzucić

Obecni projekt ten bez dyskusji przy­
jęli i upow’ażnili ks. prałata Malczewskie

go do urzeczywistnienia go.
Po przyjęciu do wiadomości sprawo­

zdania kasowego, rozwinęła sie dyskusja
nad tern, skąd wziaść dalsze fundusze na

odnowienie Fary. Wydano dotychczas
na ten cel około 32 000 złotych, do czego
sumą około 5000 złotych przyczyniło się
miasto. W przybliżeniu potrzeba będzie
jeszcze drugie tyle Zabierali głos w tej
sprawie ks. rektor Filipiak, który przy-
rzekł rozwinąć czynna propagandę skład­
kową po szkołach, prezes Kaszubowski
i inni. W sposób praktyczny rozwiązał
ten problemat, częściowo przynajmniej,
prez- Wierzbicki, który z miejsca ofiaro­
wał na ten cel 500 złotych.

Obradom przewodniczył starosta Nie­
siołowski, sekretarzow’ał dyrektor Pam­
puch- Ks. prałat Malczew’ski w toku

obrad dziękow’ał tym wszystkim, którzy
się do dotychczasowego odnowienia Fary
ofiarami swemi przyczynili- podnosząc z

naciskiem gorli_wa pomoc w tej akcji sta­
rosty Niesiołowskiego, którego zakres

działania leży wprawdzie poza terytorium
miasta, a!e który zawsze z zapałem i z

poświęceniem oddaje się tym wszystkim
sprawom, które z dobrem i z kultura Byd­
goszczy są związane.

W sprawie doprowadzenia do końca raz

rozpoczętych robót we Farze trzeba roz­
w’inąć jakaś skuteczną i poważną akcję.
Rzecz ta niemoże utknąć w połowie dro­
gi. Dostojeństwo kościoła i powaga mia­
sta są w tej sprawie tak si’lnie zaanga­
żowane, że co sie raz zaczęło, to za

wszelka cenę trzeba i skończyć- Ks_ . pra­
łat Malczewski w krótkim czasie i w

ciężkich warunkach, rzec można, cudów
dokonał. Teraz musi się tą sprawą zająć
całe społeczeństwo. Jak - o tem po­
mówimy niebawem na łamach naszego

pisma.

niewesoły tonlec kinowej historii.
O pannie, którą z pod Chełmży wykradli żydkowie.

Historja o porwaniu panny Ludwik;
Przybyszewskiej przez źydków, wsa­
dzenie jej do auta, worek na głowie i
ucieczka po przyjeździe na Wilczak —

wszystko to pod róntgenowskimi pro­
mieniami dochodzeń policyjnych pry-
snęło jak bańka z mydła wyd"muchana
romantycznerni piersiątkami stęsknionej
do świata i do życia ehełmżyekie,i
dziewicy.

Okazało się, że panna P,, znudziwszy
sobie kuchnię, garnki i gderanie ma­
musi, chciała pójść ,,w świat za oczy,-
gdzie życie barwnem kołem się toczyu.
i gdyby to była uczyniła skromnie,
piechty, po cichu, byłaby może w Byd­
goszczy użyła kina, cukierni, jazdy
bodaj tramwa,jem i innych przyjemności
naszego niewybrednego grodu. Ale
ona obmyśliła sobie zaraz eskapadę z

autem, z dwoma żydowskimi Hei odami
z kapturem na głowie i z ucieczką ze

samochodu, że w kąt poszły przed terai
opowiadaniami wszystkie kinowe Rin­

Tin-Tin od Kristall począwszy a na

Nowościach skończywszy,
Na domiar fatalnego zbiegu okoli­

czności panna Ludwika uważała za ko­
nieczne zaalarmować swemi przygodami
i ,,Dziennik Bydgoski44, żądając intere­
sującej recenzji o swych przejściach od

Chełmży aż do Bydgoszczy. I wszystko
byłoby się kapitalnie dobrze dla panny
Ludwiki skończyło, gdyby nie skalpel
policy,jny, który ,jak zaczął krajać
badać jej romans kinowo-samochodowy,
tak też i odkrył, że pannę Ludwikę nie

4 auto porwało, tylko fantazja, żydkami
byli prawdopodobnie poczciwi konduk­
torzy kolejowi, a tylko ten worek na

gfowie sprawdził się po trochu, bo panna
Ludwika, jak to mówią na kresach,
razam ze swem opowiadaniem fakty­
cznie wpadła do worka, w którem to
worku dopiero odwieziono ją do Chełm­
ży i oddano napowrót zdesperowanym
o sw,ą pociechę rodzicom.

pruskiego o zezwolenie otwarcia gim­
nazjum w Pakości, atoli Fryderyk U |

niechętnie spoglądał na oświatowe za­
biegi szlachty polskiej, więc prośbie
odmówił. Ostatecznie mieszczanom
udało się uczelnię wyższą urządzić przy
pomocy zakonników, OO. Reformatorów.
Kiedy w r. 1824 rząd pruski gimnazjum
pakoskie zamkną! urządzono w gmachu
klasztornym szkołę powszechną.

Pierwszymi nauczycielami - przed
stu laty — byli dawniejsi profesorowie
gimn. Maiyański i Stelmachowski.

Niemal 50 lat bez przerwy był kie­
rownikiem szkoły powszechnej czyli
elementarnej w Pakości Ignacy Du-

szyóski, wzorowy pedagog, jubilat
ogólnie przez starsze i młodsze poko­
lenie szanowany.

Od r. 1908 szkoła mieści się w no­
wym wspaniałym gmachu. W uroczy­
stości poświęcenia nowej szkoły ducho­
wieństwo katolickie ani społeczeństwo
polskie wówczas udziału nie wzięło, do­
piero kiedy powstańcy wielkopolscy w

r. 1919 Pakość Niemcom odebrali —

ks. prób. Kuszawski szkołę poświęcił.
Do jej odniemczenia wielce przyczynili
się pp. Knast (obecnie inspektor szkolny
w Inowrocławiu), dzisiejszy kierownik,
szkoły p. Rajter z Jadownik i córki

miejscowych obywateli. Szkoła obej-+
muje dzisiai 15 klas, liczba dzieci
wzrosła do 805,

Przypadający w tym roku wiekowy
jubileusz istnienia szkoły obchodzono 1
w sobotę 10 stycznia 1924 bardzo uro­
czyście. Do Pakości zjechało wielu
dawniejszych uczniów, z których nie-’

którzy zajmują wybitne stanowiska.;
Po solenhem nabożeństwie wmurowano’
w szkole tablicę pamiątkową, którą^
świadczyć będzie wobec przyszłych,
pokoleń, źe Polacy w Pakości dbają o!

oświatę i kulturę, zaćo im cześć!

Kogo nie trapią |
dziś 1

ustawicznie wzra­
stające wydatki...

Przynajmniej od jednej troski wolni
będzsecie, zaopatrując się w Sicdlę-

gumowe oodeszwy do nakle­
jania."takowe bowiem zastąpią w zupeł­
ności 3-4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza
się każdorazowo 12 złotych t więcej.
Oprócz tego d^aja clegancj., są me-

przemakalne, me brudzą a ^k’itek
s ecjalnego preparowania "e

ślizgają się nawet po lodzie-
nie różnią się niczem od podeszew
skórzanych, są _łatwe do na^J^’
a na życzenie tez przez własnego obu
wnika, i przymocowane bez^3^
szkodliwych gwoździ trzymają bardzo

trwale.
podeszwy nadają

się także do podzelęwaniaobuwia dla gimnastyki oraz wszelkiego
obuwia gumowego.

Kup natychmiast a asacMtlHsz ptenlętH”
Cena za parą złotych 2.75, 3.-, M5

dla dzieci, pań i panów.
Do nabycia w wszystkich pierwszo­

rzędnych składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące
podeszwy do obuwia w Bydgoszczy:
rreileborg przy ul. Paderewskiego 14,
O. Muller, Gdańska 45, K. Gabrjelewicz
Plac Piastowski nr. 3, J, Di!bng. ul. To-
ruń-ka 179, J. Budysz, ul. Poznańska 27,
W. Repka, ul. Śniadeckich 25, Kern,
ul. Jagiellońska 31. fani Bazar, Stary
Rynek nr. 14, Otto Pieisch, Sępólno,
Pomorze.

,,:fjKwejIpol" tSlwdgosxcx
Generalna Agentura dla Polski

Unji Lubelskiej 14a. (592

RozpowszecHniojcie
^Dziennik ByfljosW”!s
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Z ostatniej chwi!l.

Zkonferencji ministrów finansów

Paryż, 11. 1. (PAT.) Komitet
rzeczoznawców wysłuchał dziś ra­
no m. i . sprawozdania wicehrabiego
Ishi w sprawie Szantungu oraz spra
iWozdania Souzy Dantasa w sprawie
statków niemieckich, zasekwestro-
. wanych w porcie brazylijskim.
,Wszystkie kwestje zostały załatwio­
ne w sposób dla wszystkich człon­
ków zadawa!niajgcy. Dziś rano od­
!był posiedzenie również komitet re­
dakcyjny, składają,cy się. z rzeczo­
znawców. W dniu jutrzejszym mi­
nistrowie finansów państw sprzy­
mierzonych zaznajomię, się z praca­
mi rzeczoznawców w tej formie oj
statecznej, zaś końcowa dyskusja i

odpowiednie uchwały będę przepro­
wadzone na wtorkowem plenarnem
posiedzeniu konferencji.

Paryż, 11. 1 . (PAT.) . Tak wynika
S: dotychczasowego przebiegu prac
konferencji finansowej, z chwilę,
gdy żędania, opierające się na pra­
,wie pierwszeństwa będę zaspokojo­
ne, wówczas udział Francji w spła­
tach niemieckich s tytułu planu Da-
vesa w pierwszych ratach rocznych
będzie wynosił mniejwięcej 509 mil­
ionów marek w złocie.

Paryż, 11. 1. (PAT.) Dziś po po­
łudniu komitet rzeczoznawców od­
był posiedzenie poświęcone redak­
cji sprawozdania, które w dniu ju­
trzejszym o godzinie 15 będzie
przedstawione do a,probaty minist­
rom finansów. Pewne drobne róż­
nice poględów pozostały jeszcze w

sprawie pokrycia kosztów okupa­
cyjnych wojsk amerykańskich. Wo­
bec przedstawionych przez delega.­
cję angielską żądań, przedstawiciele
Stanów Zjednoczonych oczekuję
nowych instrukcji z Waszyngtonu,
zanim dadzą swą aprobatę na osta­
teczne warunki układu. Co się ty­
czy amerykańskich strat wojen­
nych, to miałyby być one uregulo­
wane zapomocę spłacenia Ameryce
z tego tytułu 21/, procent rocznej na­
leżności, przewidzianej w planie
Davesa, poczynając od dnia 1 wrze­
śnia br. Uzyskanie tej kwoty przed­
tem nie przewidzianej nastąpiłoby
przez zmniejszenie udziału innych
państw w odpowiednim procento-

stosunku. Należność Francji

przewidziana w zasadzie w ilości 52

procent wynosić będzie podczas
dwóch pierwszych lat tylko 50 pro­
cent w przybliżeniu, W ten sposób
Francja otrzymałaby jako pierwszą,
ratę roczną, z tytułu planu Dawesa
około 392 miljony marek złotych,
przyczem w/ięcej niż połow’a tej su­
my byłoby uiszczone pod postacią
śwdadczeń w naturze, Komitet rze­
czoznawców odbędzie jeszcze jedno
posiedzenie w późnych godzinach
wieczornych.

Centrom przeciw gabinetowi
dra. Łiłthera.

Berlin, 11. 1 . (PAT.) Frakcja
parlamentarna Centrum oświad­
czyła, że nie weźmie udziału w e-

wentualnym gabinecie dra. Luthe-

ra w’obec czego próbę utworzenia

przez niego gabinetu można uważać

narazie za nieudaną.

Z PROWINCJI.

Z Łobżenicy. Niezwykle miłą nie­
spodziankę sprawiło nam Tow, ghnn.
,,Sokć?6 z Lucbowa, urządzając? ’we
wtorek dnia 6 b. m. przedstawienie ama­
torskie w Łobżenicy na sali p. Wie­
czorka. Samo przedstawienie wypad!o
naogół bardzo dobrze, amatorzy z ról
swoich wywiązali się ku ogólnemu za­
dowoleniu, za co darzeni byli oklaskami.
Dane były ,,Rodzina Lódwożywyeh45
komedyjka i ,,Baśń o zaginionej koro­
nie" obraz sceniczny w 3 odsłonach,
napisany i wyreżyserowany przez pana
Nawrockiego, nauczyciela. Autorowi

sprawiono za jego trudy owację, wy­
wołując go na scenę, Po przedstawie­
niu ochoczo tańczono do późna. Nad­
mienić jednak trzeba z żalem, źe pu­
bliczność nie szczególnie dopisała, a

zwłaszcza z pośród obywatelstwa nie
wiele było osób. Przypuszczamy, że

niepogoda wpłynęła na małą frokwais-

cję przedstawienia, bo usiłowania pla­
cówki sokolskiej bez wątpienia zasłu­
giwały na poiknrcie. Obojętność inte­
ligencji w tych sprawach jest nam nie­
zrozumiałą.

Gniazdo w Luc!iowie założone zo­
stało za staraniem miejscowych nau­
czycieli pp. Nawrota i Wawrockiego
pół roku temu i rozwija się pomyślnie
dla dobra młodzieży i Ojczyzny.

RUCH TOWARZYSTW.
885) Stowarzyszenie Restauratorów. Ze­

branie miesięczne odbędzie się we wtorek
dnia 13. bm. o godz. 4% popoł. w hotelu pod
Orłem. Z powodu ważnych spraw o liczny
udział prosi Zarząd.

Zebranie Głównego Zarządu (Okręgowe­
go) Chrzęść. Z. Z . odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 12 bm. w sekretar,iacie ul. Poznań­
sko 4 II. wiecz. o g’odz. 6.30 .

786 Stowarzyszenie Zegarmistrzów
i Złotników donosi swym członkom, źe

walne zebranie nie odbędzie się w ponie­
działek, lecz w środę dnia 14 bm. Zarząd.

798 Cech krawiecki- Kwartalne ze­
branie odbędzie się 12 bm. o godzinie 7

wieczorem w Ognisku przy ulicy Jagiel­
lońskiej 71. Komplet konieczny. Zarząd.

818 Cech Obuwniczy. Roczne walne
zebranie odbę,dzie się dnia 12- 1. rb o go­
dzinie 6 i pół wieczorem w lokalu pana
Muellera. - plac Piastowski 2. Na po­
rządku dziennym: wybór cechniistrza,
uzupełnienie zarządu i zmiana statutu- O

liczny udział prosi Zarząd-
S3,3a Podoficerowie Rezerwy! Zebra­

nie miesięczne odbędzie się w poniedzia­
łek 12 bm. o godzinie 7 wieczór w lokalu

Patzera. Z powodu ważnych spraw o-

becność wszystkich pożądana. Zebranie

zarzadu c 6, zaś przyjmowanie nowych
członków o 6,30. Zarząd-

938a.) Zebran’e Chrzęść. Demokracji (Ko­
ło Okole-Wilczak) odbędzie sie w czwartek,
dnia 15 bm. wiecz. o godz. 7 . w Domu Ka­
tolickim przy ul. Miedza. Referat ,p. red.
Teskil O liczny udział członków i sympaty­
ków prosi Zarząd.

841) Tow. śpiewu ,,Moniuszko”. Roczne
walne zebranie odbędzie się we wtorek dnia
13. bm. wiecz. o godz. 8 na salce przy koście­
le św Trójcy. Na porzą,dku obrad m. i . spra­
wozdanie dotychcza,sowego i wybór nowego
zarz,ądu. Prosimy o gremjalne i punktua,lne
stawień e się członków’. Wyssztkich sympa­
tyków tow. naszego ja ki druhów bratnich

towarzystw serdecznie zaprasza Zarząd.
9170 Towarzystwo Kupców detalistów.

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek,
dnia 13. bm. o gcdz. 7 U w Ognisku. Z po­
wodu ważnych spraw komplet pożądany.

Zarząd.

918) Staw. durz. Nar. Naucz. Szk. Powsz.

Wydział o,kow’(y nastąpi we wtorek dnia

; 13 bm. pcm. godz. 5—7 popoł. w szkole Jana,
Członkawia, którzy swego przydziału do­
tychczas nie odebrali, zechcą to uskutecznić

gdyż poda.ny termin jest ostateczny. Zarząd.
Tow. śpiewu ,,Halka". Dziś w ponie­

działek lekcja śpiewu o godz. 8 wiecz. w

Ognisku. Zarząd,

408a) Sokół Bydgoszcz L Walne roczne

zebranie odbędzie, się w poniedziałek dnia
12 stycznia o godz U 8 u Baeckera. Wybór
nowego zarządu. Posiedzenie zarządu na­
tomiast w czwartek o godzinie 7K-.

Czołem! Gołębiowski, wiceprezes,
Towarzystwo Uczniów Handlowych,

We w|orek dni’a 13 bm. odbędzie się zebra­
nie za-ządu w Sekr°tn jacie o godz. 8. wiecz
Kom n!et kopiec”-y. Kuratorium

Donosimy członkom swoim, żeb’bljoteŁa
przeniesiona została do sekretar,ia.tu na

ul. Mazowiecką 43. Uprasza się o oddaniu

zaległych książek. Zarząd.
828) Związek Handlowców. Schadzka

koleżeńska odbędzie się w środę, dnia 14
bm. o godz. 8 wiecz w hotelu Lengninga
Wstęp tylko dla członków i niezorgańizo-
wanycfa pracowników handlowych, którzy
mają za.miar wstąpić w na,sze szeregi.
Podczas przednie k"lądzv sk-rtoip-
I sekretarz. Prosimy uiśc’ć się ze składek J
ouum. un ,,s,, , e. Zarząd.

827) Związek Handlowców. Zebranie

zarządu odbędzie się w poniedziałek, dnia
12 bm. o godz 8 w sekretarjacie. Proszę
o przybyc-ie wszystkich członków ustępu­
jącego jak i nowego zarzadu. Prezes,

Dz’eń

i godzina

ciśnienie

powietrza
700mm-

Temp.
pow.
0C

Zachm.
0-10

ki. runek
i szybkość

wiatru
metr.na sek

11 1.1 . poł. 60.6 -H,e 10 W. 6,0

11.1 .9 wiecz 62,4 +6,3 10 W. 3,8,

12. 1,7 rano 6,2 +5,4 10 W. 3,7

Temperatura dobv ubiegłej; średnia + 5.2
najwyższa +6,4 najniższa +0,4. Wysokość
opadu 0.9

Rozmieszczenie ciśnienia! prognoza na 12. I.i

Obszar wysokiego ciśn enia nad kontynent
tem Eurony. Głęboka depresja nad morzem.

Norweskiem. Zachmurzenie duże, drobne opa­
dy, temneratura w pobliżu zera, umiarkować
ne wiatry zachodnie.

Z GIEŁDY.
Gdańsk, 11. I. (AW). (Not. D .

Za 100 złotych.................................. 101 50 gł.
Dolary.................................... ..... 5,26 gl,

Warszawa, 11 I. (AW’.) not. prvw
Dolary ...... . 518 El.

Funty szterlincńw . ........ 24
Frank, francuskie..................za ICO - 27 85 ,,

Franki belgijskie - - - - -

,, 100- -”
,,

Frank, szwajcarskie . w — 100,25,,
Liry Włoskie............... - - n

korona dustrjacka - - - - - —

, w

Korona czeska .................................. ,,
—

Tendencja z wyjątkiem funta słaba.

Kino Krista! QUÓ W-O najw’iększe arcydzieło fil-
8 HW mowę świata, na tle po-

’W wieści
1 Henr. Sienkiewicza

Uwassi
Wtorek i Środg |

PonieflziołaR - wtorek - Środo i

a

W te/

| !-sza
fef 8 Zwiększona orkiestra ! i

Ceny miejsc zwykłe i

3 przedstawienia |
0 godz. 445, 640, 835. |

Bercsność Z

Przyjmuję wszelkie me­
ble polstrowane do prze­
rabiania, również nowe,

po najtańszej cenie. Ku­
jawska 93, Repka. (918

Daczność!
Polecam się do stawia­
nia piecy kaflanych po
niskich cenach, Jan Su-
Ehomski, mistrz zduń­
ski. Pod Blankami 13
podwórze, (935

2 domy
a dobrze prosperującą
lepszą restauracją oby­
watelską, gdzie się
mieści przeszło 10 towar

rzystw, z stajnią na 8
koni, 6 chlew,, kanali­
zacją, wodociąg., św,a-
,tłem elektryczn. w mie­
ście blisko 7000 mie­
szkańców, gdzie jest
8-kiasowegimnazią pań­
stwowe, szkoia human.
żeńska i męska z po­
wodu choroby zaraz na

sprzedaż. Hipotek ża­
dnych. Pośrednictwo
me wykluc-zone. Zgłosz.
(Trzemeszno, Plac ko­
ścielny 22, Fr. Rydle
Wicz (892

M.łyn
motor., przemiał dzien­
ny 60 ctr., z domem i

yoią, 10 kim. od Byd­
goszczy za 18.G00 zi. na

sprzedaż Wiadomość
Grundtke, Bydgoszcz, Po-

43, y, (668

Maszyny
do szycia Singera, Nau-
manna i Stoewera po
cenie 50, 60 80, 100, 120,
180 i 200 zł.. 2 ręczne
nowe 130 i 150 zł,. 2 kra­
wieckie 130, 200 zlot.,
3 szewskie 100. 160 20p
złot., 2 maszyny do pi­
sania 120. 50 zl., 1 wó­
zek dziecięcy 20, zlot,,
1 skrzypce Steinera 4 5 zł,,
i piec kuchenny 55 zł,,
10 garnków miedzianych
30 zł., 3 kasy 30, 40, 225
zlot Garderobę uży­
waną i obuwie bardzo
t.anio na sprzedaż. Dom

Handlowy, J. Kuberek
i R. Janoszkę, Śniadec­
kich 6a. (895

Szafa
kuchenna i 2 łóżka na

sprzedaż, Warszawska
nr. 43 ptr, lewo. (940

Wielki
wózik dziecięcy o czte­
rech kółkach tanio na

sprzedaż Gdańska 71a.
podwórze, i p. pr. (905

7Va sprzedaż
7 beczek kapusiy kwa­
szonej, w laiości lub po-
jedyńczo. Zgł . ,,Goniec",
Dworcowa 52, pod ,,Ka­
pusta". (910

Skład
dawno - zaprowadzony i
dobrze prosperujący za­
raz ha sprzedaż. Zapy­
tać Grunwaldzka 96. L
lewo, ^35i

Piec

żelazny, nadający się do
kantoru oraz elektrycs-
na ręczna maszyna do
wiercenia, sa na sprze
daż. Ui. Kościuszki 37,
podwórze praw-o, parter.

(921

Kapi(;
większy młynek. Alka.
Sienkiewicza 28. (907

POSADYóMt-Oś ..

--

-, t:t’ńii.-’- . if .-. -ib;.łKnu’
Wychowawczyni

tub bona III klasy, do­
brze polecona, do 2 dro­
bnych dzieci, z praniem,
potrzebna. . Bydgoszcz
Wielkie Bartodzieje, ul.
Polanka 4 938

Służąca
do wszystkiego, z dobre­
mi świadectwami, naj­
chętniej z b. Galicji, po­
trzebna zaraz u gospo
dyni Pod Blankami 13,
I piętro. (932

LOKAL

duży, w śródmieściu, w najlepszem położe­
niu, nadający sig do każde-j branży, zaraz

z urządzeniem do Oddania. Oferty upra­
sza sig pod ,,2000/25’l do Biura Ogłoszeń
,,PARŁ ulica Dworcowa nr. 72. 934

l’nu orni!;
fryzjerski i. fryzjerka sa-

raz potrzebni. Dworco­
wa 10. (91,4:

Służąca
uczciwa i pracow-ita. z

dobreipi świadectwami
potrzebna. Śniadeckich
nr. 56,1 ptr. prawo. (937

’Dzielna
eksped.ientka z branży
rzeźnickiej, tylko pierw­
szorzędna siia może się
zaraz zgłosić.-A, Chwiat
kowski, Dworcowa 81.

(O?,9

Czeladnik
piekarski, młody, dziel­
ny, poszukuje pracy.
Posia,da bardzo dobre
świadectwa Kto, wska
że Dzień. Bydg (881

Młoda
panienka poszukuje po­
sady jako wyręczyeieika
pani, umie gotować i

szyć. Zgł. do Dz Bydg
pod ,,Wyręczy cieika".

(915

Kawiarnia
Krista! Doszukuje zaraz

praktykantbi do kuchni.
(898

2 uczennice
do kuchni potrzebne za­
raz Hotel ,,Boston" —

Bydgoszcz Dworcowa?a.
-926

Ucznia
do zawodu rzeźnickiego
poszukuje zaraz syna
poczciwych rodziców.
W. Łuczak, mistrz rzeź
nicki, Długa 43. (912

E2D2SI
Spichlerz

Il-piętrowy, murowany
na skład lub fabryczkę
do wydzierżawienia, t)f.
piśmienne C. K . ,,Ex-
press

’

pod .,5535". (924

MIESZKANIA

Zamieni(;
ładne 3-pokojowe mie­
szkanie z przynależn ,-

śeiaini na 6—7 pokojowe,
zaraz lub później. Ugo­
da wedle umowy. Zgi .

przyjmuje Jurkiewicz,
ul. Sw-. Trójcy 6a. (883

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią za­
mienię na 2 pokoje w

pob,iżu dworca. Zgł.
pod ,,Dworzec" do Dzień.
Bydg.

" 1939

POKOJE

Jeden
duży pokój frontowy, z

meblami iub bez. zaraz

do wynajęcia. Krasiń­
skiego 14, I ptr. (906

N’ocleg
do wynaięcia. Chwyto-
wo 13a, tylny dom II p.
prawo. 896

N’ocleg
dla pani lub pana
Gdzie 7 wskaże Dzień.

Bydg. (917

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
ięcia. Paderewskiego 11.
II. ptr. prawo. (930

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. Dworcowa la.
I. ptr. (931

Pokó i

elegancko umeblowany
zaraz do wynajęcia, ul.
Śniadeckich 55, parter
prawo (903

Pokój
umebl. dla pana do wy­
najęcia Ks. Skorupki 19.
I. ptr. (927

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Siemiradzkiego 4. ptr.

J908

2 poko,c
umebl. z kuchnią, wy­
najmą na 6 miesięcy a

elektrycznem oświetle­
niem. Of. pod ,,1100" do
Dz. Bydg. .941

Przyjmy
dwóch uczni z całkowi-’
tem utrzymaniem. Od­
dzielny pokój i usługa
gwarantowana. Opieka
sol dna. Lipowa 3, II p.
Sokołowska. 1888

ROZMAITOŚCI

Zgubiono
wczoraj w godz. wieczo­
rowych przy kasie kina
Kristal portfel czarny
skórz. zawierający go­
tówkę około 600 zlot,
(w tem 1 banknot 500 zł.)
oraz rachunki. Uczci­
wego znalazcę proszę
o zwrot zgubion. pienię­
dzy za wyrokiem wyna­
grodzeniem do admini­
stracji Dzień. Bydg . pod
,,Wysoka nagroda".

(925

Obelgę
rzuconą na panią San-
kowską, p. Ulatowskie-
go i p. Krystkowiaka a
żalem cofam. M. Rze­
śka, ul. Nowodworska
nr, 119. tll9

Przybląkal
się pies wilk. Jagielloń­
ska 30. Jan Loose. (J908
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Napisowe wiersz tłust-y 26 groszy, każde dalsze

słowo 5 groszy. 5 cyfr = 1 słowo,

i,w,z,a każde stanowi 1 słowo.

OGŁOSZENIA
Ogło zenia w ększe pod niniejszą rubryką oblicza się na milim o 100% drożej,

Dia poszukujących posady 50 % zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz, 1C g
rrzed południem.

masaże
lecznicze i kosmetyczne.
Godziny 4-7 . Ossoliń­
skich 11. (513

Garderobą
męską i damską wyko-
nuje gustownie i staran­
nie, ubrania 20 zł,, nłasz-
zze 15 zł.. kostjumy 18
cłotych. Ul. Długa 63
II. n. w podw. (740

Dacznośó
hurtownie, magazyny,
kina. Reklamy ogłosze­
niowe wszelkiej jakości,
cenniki, dyplomy etc. J
wykonuje szybko, arty- j
stycznie, efektownie i ,

tanio Kto, wskaże Dz. !

Bydgoski. 728

Fortepjany
stroj_ę, naprawiam i od­
nawiam po niskich ce­

,-nach. Pozatem przyj­
muję zamówienia na mu

zykę na ś uby, do zabaw
domowych i towarzysk.
według życzenia za ma­
łem lub większem opła­
ceniem. Paweł W-che-
rek, stroicie) fortepia­
nów. ul Grodzka nr. IG

róg Mostowej (24068

Krawcowa

szyje suknie, płaszcze i

kostjumy po cenach przy­
stępnych. Sienkiewicza
nr. 55, II p. 815

Przyjmu ię
bieliznę do szycia i re-

peracii. Riedei, Lipowa
nr 5IIptr "871

W każdym ran)ie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S.Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. la. Tel. 885 . (3878

\.
____________ __

maiątki,
150, 2( 0, 800 1250, 2100
mrrg I. klasy 30, 40, 150,
250, 360.060 zł. 211, 465,
750 mórg blisko miasta

gimnazjain 15,70, 100 C00
złotych 310 móg, cegel-
nia 50X00 zł. lub zamia­
na na dom z dopłatą 500
mórg 40 000 zł. Młyn pa
rowy 1C0 ctr. dziennie
35.000 zł Młyn wodny

arżywa
na sprzedaż i to: 7 ctr
marchwi jadalnej, nan-

,-, ,,,,,u wv,,,,y 5 złI 1. ctr bura-
200 mórg 55.C00 zł, Dom , ?ow lada.ln. egipskie 5 zł,
nr f)ioł.’ om i ił farrinŁr min. Pietruszki cukro-

wej i30 o^’ 1 ctr- selery,
praska 30 zł, 1 ctr. r,;
Ronen 3o zf. Knrnr,n.
wska 16.

3

z piekarnią, rynek, mia­
sto pow. 12.CC0 zł. Dzi er­
ga wy 240. 650, dalej 900
mórg lat 10, rocznie 450
ctr. 25.COO zł. 2 razy no

1150 mórg lat 12, rocznie
70011000 ctr. 40 do 50.000
zł. 24C0 mórg, rola bu­
raczana, lat 9, równie
1200 ctr. 11O.C0C zł. Młyn
wodny 80 ctr. dzienn"e,
warunki do umowy. Po­
zatem około 300 dalszych
objektów. Przyjazd ko­
nieczny, odpowie Iź złoty.
Wojczyński, Toruń, Krzy­
żacka 4. (801

Gospodarstwo
62-morg., w tem 12 mórg
łąki, dom 4 nokoje i ku­
chnia, zabudowania go­
spodar,ze masywne iw
dobrym stanie, inwen­
tarz. żywy i martwy, za

cenę 5.000 zł. Piasecki,
Dworcowa 80. Na od­
powiedź 1 złoty.

Dom

i-piętrowy, w tem skład
towarów krótkich, bar­
dzo dobrze prosperujący.
Do objęcia cały dom, 5
pokoi i kuchnia wraz ze

składem, Cena 4 000 zł.
Piasecki, Dworcowa 80.
Na odpowiedź 1 złoty,

Dom
l ptr. ze składem rzeź-
nickim na sprzedaż. Ce­
na 10 tys. zł. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg . (60,2

VIHa,
wyremontowana z du­
żym ogrodem owoco­
wym, wolnem 5 poko-
jowem mieszkaniem z

powodu wyjazdu tanio
na sprzedaż. Kościusz

Na rożnikowy
dom z 3 interesami i 7
mieszkaniami, dobre o

procentowanie, w bar­
dzo dobrem położeniu
tanio na sprzedaż. Wiad.
udzieli Gdańska 43. I.

(!O=!

Niebywała
okazia! Dom II-piętro-
wy z ogrodem i stajnią,
nadający się dla handla­
rza )ub koleiarza, tanio
na sprzedaż Sonnen- I

berg Śniadeckich 7. |
Tel. 41 . (815

Dom
z ogrodem, w mieście
lub na wsi z rolą, po­
szukuje celem dzierża­
wy. Kupno nie wyklu­
czone Zgł. przyjmuje
Leon Krauza — Okolę
Grunwaldzka 25. (li()

//O )M

Il-piętrowy w rynku, w

tem 2 składy, nadające I

się na hurtownię do ob­
jęcia 1 skład i 4 pokoje j
z kuchnią Cena 40.000 j
zł. przy połowie wpłat,y, |

Piasecki, Dworcowa 80. )
Na odpowiedź 1 złoty, f

mleczarnia
z urządzeniem maszyno-
wem na 3 000 litr, prze­
tworu. 10 k!m. od Byd­
goszczy, za 12 000 zł. na

sprzedaż Bliższ. wiado­
mości: Grundtke, Byd­
goszcz. Pomorska 43, II.

(658a

Skład,
towarów krótkich, w do­
brem miejscu i przyle­
głe 3 pokoje, na sprze­
daż. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg. (704

Sypialnia
mało użwana, bardzo
tanio t:a sprzedaż. Gdzie,
wskaże Dziennik Bydg.

(876-

Tanio
na sprzedaż: regał na­
dający się do składu pa
pieru, bufet 2 mtr. dłu
gi 0.75 mtr szeroki. W .

Langer, Pomorska 4L
Restauracja. (823

Korono-

(800

Ilaszyny
do szycia pierw

’szorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją . także na do­
godnych warunk. spła­
ty po certach konkuren­
cyjnych zawsze w wiel­
kim wy berze na składzie.
A. Wasieiewski, Dwor­
cowa nr. 15 a. (563

Sypialka
nowa mahoniowa ko­
rzystnie na sprzedaż.
Kościuszki 56. (729

FFyjeżdża,jąc
sprzedam garnitur me­
bli, otomanę, stół rozsu­
wany. krzesła, białą sy­
pialnię, piękne rogi je­
lenie, obrazy, rozmaite
inne rzeczy. Sienkie­
wicza 44. I ptr., prawa

(820

Ubranie
smokingowe, na jedwa­
biu i kilka ubrań ma­
rynarkowych, mało u-

żywanych na sprzedaż.
Gdańska 137, dom ogro­
dowy, I. piętro, lewo.

(756

Na sprzedaż
wielka klatka z kanar­
kami. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg . (617

Torf
suchy na sprzedaż, kla-
fta 10 zł. Rubaszewski,
Zieloncżyn stać. Strze
lewo, (456

materace

sprężynowe i poduszko­
we za gotówkę i na raty
po’eca Tapicernia lano
wieża Jagiellońska nr. 4

(328)
Płacą \

najwyższe ceny za skóry
lisie, w-ydry i wszystkie
inne Garbuję i farbu­
ję skóry zagraniczne

. T rz-- j c u rz-i, i każdego rodzaju. Skór-yje J. Ziemski H Zuhl- , gOmwe w naturze i far-

Używaną
kuźnię połową poszuku-

ke, Bydgoszcz, Piotra., . ,,

Skargi 10. Telefon 1316.!- --- ^am- na skla-

ulica Jana Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

Wilka

czystej rasy, tresowane­
go. kupię. Paderew­
skiego 82, I p. Bereza-

Kudrycki, od 4-5S po
południu. (672

Wurnyki

fontepjaimwej podług
konserwatorium war­
szawskiego udzielam.

Wiadomość ,,PAR".
Dworcowa 72. (785

lito
przygotuje 10-letniego
chłopca do gimnazjum.
Of. do Dz. Bydg . pod
,Chłopiec". (65Ó

Udzielam
lekcji gramatycznego pi
sanie na maszynach ró­
żnych systemów. Dwor­
cowa 31 I ptr. lewo. i646

Stenografii
polskiej i niemieckiej

nauczają Praktyczne
Kursy handlowe Sien­
kiewicza 60. (596

Starszy
doświadczony nauczy­
ciel przygotowuje chłop­
ców do gimnazjum. Zgł .

pod ,,1000" do Dz. Bydg .

-88 6

l,ekcji
angielskiego udzielam

pojedynczo i w komple­
tach. Zwracam szczegól­
ną uwagę na poprawną
wymowę. Słowackiego 1
II ptr. (879

liuchalterji
(pojed. podw. i ameryk.)

| wyuczam gruntownie
= w krótkim czasie. Zgł .

od 6,30-7 Wileńska 8.
1 ptr., prawo. (625

5 wot. niżsi cen Kopalnianych
sprzedajemy na dogodnych warunk. kredytów.

opzeeli II

oraseeli III

grysik: (26065
pospólkę

z pierwszorzędnych kopalń dąbrowieckich

SpóIKa Przemysł.-§órn!cza z 0.0 .

KATOWICE, PLAC WOLNOŚCI L. 2.

Posmuku,ii;
kupną gabinetu męskie­
go, dobrze utrzymanego
Zgł. do Dzień. Bydg . pod
,,Gabinet". i (877
-------------- ----- a. . .. .. ..... . ... ..

Wilczak.

Udzielam
łaciny, francuskiego do
klas "

niższych, przygo­
towuje do szkół. Śnia­
deckich 20 II ptr. lewo.

(871

Dzielną czeladź
szewską, tylko na szytą
robotę poszukuję zaraz.

Fr. Grabowski, mistrz
szewski, ul. Pomorska
nr. 11. (686

Szofer-stelmach
lub kowal. Na mniejszy
majątek potrzebny od
1 kwietnia rb. szofer,
któryby zarazem był
stelmachem łub też ko­
walem. Zgłoszenia upra­
sza się z podaniem pre­
tensji pod ,,Szofer" do
Dzień. Bydg. (454

Pracownicy(czki)
którzy umieją szyć czap­
ki, mogą się ,zgłosić za­
raz. Regina Kartowska,
ul. Pomorska 32a. (735

Fornali
z 2- 3 -ma posyłkami po­
szukuię od kwietnia.
Majątek Czersko-Kraiń-
skie, poczta Łochowo.

(610

Starszy
kuczer do rożwożenia

piwa i wody mineralnej,
który w tej branży już
piacował, może się za­
raz zgłosić. Sienkiewi­
cza 6. (810

Zdolna
bufetowa do pierwszo­
rzędnego lokalu poszu­
kiwana ewtl. może ob­
jąć bufet na własny ra­
chunek. Oferty piśm.
nod ,,Prima siła" do Dz.

Bydg, (718

Ucznia
z lepszem wyszkoleniem
i z dobrej rodziny po­
szukujemy. Czarnowski
i Lewandowski, maga­
zyn bławatów, Byd­
goszcz, Długa 30. (618

Kucharką
do hotelu poszukuje za­
raz. Zgł. z odpisem
świadectw i podaniem
pretensji do Hotel Pru-
siński, Wejherowo (Po­
morze). (700

Inteligentne,j
przystojnej pani do prac
piśmiennych i towarzy­
skich w godzinach po­
południowych poszukuje
starszy pan. Zgł . pod
,,110160" do Dzień. Bydg

(712

Kantorzystka
(kasjerka) poszukuje po­
sady od 1. II. lub póź­
niej. Oferty pod ,,Kan­
torzystka" do Dz. Bydg,

(768

Buchalter-bilansisfa
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne.
Adr. ulica Jasna 29a,
m, 6. (676

Panna
starsza z lepszej i po­
rządnej rodziny poszu­
kuje zaraz lub później
samodzielnej stałej po­
sady do samotnego pana.
Łaskawe of. upr. się do
Dz. Bydg. pod ,,M. T,"

(806

Podróżu,jący
z branży spożywczej,
dzielny w swym zawo­
dzie, zaprowadzony w

Bydgoszczy jak i na" pro­
wincji przyjmie zastę­
pstwo. Łask, oferty pod
,,K, B. 30" do Dziennika

Bydgoskiego. (846

Funkcjonariusz
straży celnej zredukowa­
ny, były ochotnik Wiko,
poszukuje jakiejkolwiek-
bądź posady. Zgłoszenia
do Dz. Bydg . pod ,,887".

(845

Inteligentna
panienka poszukuje po­
sady jako biuralistka
zaraz lub później. Je­
den miesiąc bezpłatnie.
Zgł. pod ,,Bezpłatnie"
do Dzień Bydg. (844

Panienka

poszukuje posady jako
początkująca przy bu-i
fecie zaraz lub od 15. 1 .

Oferty proszę skierować
pod ,,Początkująca" do
Dzień. Bydg . (703

Uczeń
z ukończ, pięć klas gim-
nazjaln. poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Zgł.
do Dziennika ,Bydg, pod
,,Gimnazjasta" (872

Urzędnik
gospodarczy, żonaty, z

25-letnią praktyką, w

ciężkiej i lekkiej ziemi,
z dobremi poleceniami,
poszukuje posady od
1. IV . 25. r. pod ogólną
dyspozycję. Zgł . przyj­
muje Lesikowski Smcn
lary, poczta Gogolinek,
pow. Bydgoszcz. (875

liuchalter
bilansista były szef biu­
ra i kierownik handlo­
wy, długoletnia prak­
tyka. Zakres przemysł,
rolnictwo, handel. Przyj­
mie odpowiednią posadę
zastępstwo administra­
tora lub właściciela,
ewent. dorywcze prace
bilansu, przerachowania
organizację, nadzór i
kierownictwo. Adres:

Bydgoszcz, Nakielska
Nr. 8-4 dla ,,Buchaltera"

781

Panienka

znająca prasowanie szty­
wnej bielizny poszukuje
pracę w dom i poza
domem, łub też u lep­
szego państwa, Oferty
proszę nadsyłać pod nr.

,,670" do Dzień. Bydg.
(602

Syn
z lepszej rodziny p-a-

gnie się wyuczyć ku-
charstwa w większym
hotelu Zgł, do Dz. Bydg .

pod ,,J. S ." (681

Krawcowa

poszukuje pracy u kraw­
ca lub w składzie. Adres
w Dz. Bydg (603

Syn
porządnych rodziców
pragnie, się wyuczyć cu­
kiernictwa w Bydgosz­
czy lub okolicy. Woro­
nowicz, Witosław pow.
Wyrzysk. (478

Fachowiec

drzewny w starszym
wieku, samodz. książ­
kowy bilansista, z dłu­
goletnią praktyką zawo­
dową, poszukuje posady.
Łask, zgł, pod nr. .,700"
do Dzień. Bydg . (707

Książkowa
znająca stenografję oraz

pisanie na
’

maszynie,
poszukuje odpowiedniej,
posady jako początkują­
ca. Łask, oferty proszę
skierować do Dz. Bydg .

pod ,H P. S," i708

miyn
parowy do ’ wydzierża­
wienia zaraz. Przemiał
160 cm., przy stacji ko­
lejowej, potrzeba 8 tys,
zł. Wiadomość Piasecki.
Dworcowa 80.

Składu
w ożywionej dzielnicy
poszukuje za dobrą,
dzierżawą, Of. do Dzień.

Bydg. pod ,.Dzierżawa".
(724

Dzierżawca
majątku poszukuje 3000
do 5060 zł. pożyczki.
Procent i gwarancja po­
dług umowy. Oferty pod
,,S. S." 2935 do Dzień.
Bydg. (878

Poszuku ip
lokalu na warsztat ko­
łodziejski. Of. do Dzień.

Bydg. pod .,M. J. 30".
(849

Garaż
do samochodu do wy­
najęcia. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (852

Skład

przy ul, Długiej w Byd­
goszczy, z urządzeniem,
nadający się na każdą
branżę,’ wprost od właśc.
domu do wynajęcia. Wa­
runki podług umowy.
Wiadomość St, Więcko,
Bydgoszcz, ul. Długa
nr. 10-lt. Tel. 1756.

1677

Kuźnia
z pomieszkaniem dla
kowala i 2 morgi roli
do wydzierżawienia.
Gmina Tryszczyn.. ,701

MIESZK

mieszkanie
2 pokoje z kuchhnią w

centrum zaraz do od­
stąpienia. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,1925". (676

mieszkanie
4 pokojowe, bardzo do­
brze utrzymane, świa­
tło elektryczne i gazo­
we, na jednej z głów­
nych ulic, przystanek
tramwajowy, zamienię
na większe 6 pokojowe,
nie w śródmieściu. Zgł .

pod ,,Mieszkanie 30" do
Dz. Bydg. (887

Pilne!
Młode małżeństwo po­
szukuje mieszkania od
2—3 pokoi w porządnem
domu frontowym, z elek-

trycznem światłem. Zgo­
dzimy się na płacenie
wyższej dzierżawy. Da­
my chętnie częściowo
wynagrodzenie. Pism,
zgłoszenia do ,,P?.R"
Dworcowa 72 pod .

woieócy.

Poszukują
od 15 I. mieszkanie 1-2

pokoje z kuchnią. Zgł.
do Dz. Bydg . pod ,,Ofer­
ta". (884

Pofcdj
dużyumebl nadający się
dla 2 lub 1 pana" zaraz

do wynajęcia, ul. Het­
mańska 7 II ptr. wchód ;
z bramy (432

Przyjmą
na stancję ucznia z klas

niższych, Dobra opieka
zapewniona, Łask zgł.
.pod ,,B. 8." do Dzienn,
Bydg. (647

Pokój
umebl. z forteojanem,
do wynajęcia. Sw. Jań-i
ska 21 pt. (726"
--------- --- ----------- --- ------ 1

Pokój
umeblow , blisko dwor­
ca, dla inteligentnej o-

soby od 15. bm. do wy­
najęcia, Dworcowa 31a,
II wejście, II ptr. lewo,

ROZMAITOŚCI

Przyjaciele
urzędn. państw, na sfa-l

łej posadzie w wieku
26 31 lat, wysokiego;
wzrostu poszukują pań
od 20-26 lat w celu

matrymonialnym, Panie
zechcą oferty wraz fo-;
tografją nadesłać do Dz.)
Bydg. pod ,,Przyjaciele"^
Rzecz traktuje się po-(
ważnie. (869;

Kawaler
lat 27, średniego wzro­
stu. pragnie zapoznać7
panny w celu matry­
monialnym, które posia­
dają własność, gospo-’.
darstwo, interes itd.!
Of. wraz z fotografą u-’

prasza się do Dz". Bydg.1-
pod ,,Miłość". (876’

Panów
w celu matrvmonjałnym.
poszukuję dla wdoęr? !aN
36, posiedzicieiki apteki^
dla wdowy, posiedź, dro;
gerji, dla oanny, obejma­
jącej dobrze zaprowadzo-,
ną praktykę dentysty-;
czną w Katowicach, dla(
właśc, młyna wodnego)

40 mcrg. ziemi, Łask,
zgłoszenie przyjmuje

Józefa Kłopocka, Bvd-,
goszcz, ul, Gdańska 4t./
II. p. (59t
1,111 111111 111 ......

magneto !

reperuje! Dziewulskf,
Błonia 22a. Te:, 17-71. ’

________ (24382 , .

Poszukują
zaraz do mej bardzo do-,
brze prosperującej, w
średnim mieście znaj--,
dującej się restauracji,)
składu kolonjalnego k
składu żelaza, biegłego,
czynnego spólnika, wła-(
dającego językami poi-(
skim i niemieckim, z go­
tówką od 5.000 zł, Zgł.l
pod nr. ,,9781" do Dzień,
Bydg. (764.

Przystąpią
do ruchliwego przedsię­
biorstwa z kapitałem
8000 zl Zgł. pod ,,H, D."
do Dz. Bydg. (737’

Dają,
wysoki czynsz kwarlaTę
ny za 2-4pokoje zku- =

chnią. Of. do C. B. ,,Es-
press" pod ,,1924". (834 i

Kto .

pożyczy księdzu na wię­
ksze gospodarstwo 5.000
zł. na rok. Gwarancjg
zapewniona.\Oferty do(
Dz. Bydg . poa nr. ,,59R"

________ (621

Unieważniam
wojskowe papiery nai
nazwisko Edward Hu-(
bert.

________ (86(y
5F ilczek )

suczka wabi się Mtnks^
zabłąkała się wieczorem!

między godz. 8 a 9. proszę
za wynagrodzeniem o

zwrot jej, ul. Kościuszki’
58. w składzie. (63^

I

-i-

-A



Słr. 8. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 13. 1 . 25- Nr. 9.

Dnia 10 b. m. o godz. 12.30 w nocy zmarł po
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. nasz ukochany syn, brat, szwagier i wujek

5. p.
Jan PeriieSfi

przeżywszy iat 26.
O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

rsjłaSselMCi.

Pogrzeb odbędzie się dnia .13 b. m . o godz. 3 po
południu z domu żałoby, ul. Sienkiewicza 53. (902

uskarżasz się stale na

swoim znajomym uszy na

pełniając tak.

że ci My z dróg sciiofl’i
jeżeli przeciw temu nic n,e

czynisz. Idź Ieoiej do naj
bliższej apteki i kup nasz miijonkrotnie sku

teczny, daleko znany

CAPSINAP
(nazwa prawnie zastrzeżona) a doznasza na

tychm iastowej ulgi. (27599

hcesz być dobrze

elegancko ubrany spiesz
Jo nowoutworzonej pra­
cowni garderoby męskiej,
.amskiej i wojskowej przy

u!. Dworcowej 14.

Ceny przystępne - dla pp.
oficerów i urzędników uigi

b. krojczy firmy Chudziński

Dnia 10 b. m. o gódz. 12.30 w nocy
zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami
św. mój najukochańszy narzeczony

ś. p.

San Perfidii
przeżywszy lat 26.

O czem donosi w bardzo ciężkim
smutku

narzeczona

Wiktorfa Gruslrtska.
(901

Z
O zaręczynach córki naszej Agnieszki z p,

Franciszkiem Trembickim z Chełmna mamy

zaszczyt podać do wiadomości.

Stanisław Kiellba z żoną,

Agnieszka Kielibówna

Franciszek Trembicki

V

zaręczeni.
Solec, Gwiazdka 1924 r.

(893

Ogłwseit?e.
Spichlerz przy ulicy Grodzkiej nr. 23

wydzierżawi się zaraz najwięcej dają­
cemu i odpowiedniemu. Zamknięte oferty
należy przesłać do Urzędu Własności Miej­
skich do 15-go stycznia b. r, godz. 12-tej
w poŁ, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Haspsir?afc

Urząd Własności Miejskich w Ratuszu,
oficyna inżynier (-) Raczkowski.

897

Sprzedał przymusowa
We wtorek, dnia 13 stycznia b. r . o godz. 10

przed południem będę sprzedawał w drodze

egzekucją w Bydgoszczy, u!. Śniadeckich nr. 2S,
i. piętro prawo, najwięcej dającemu i za gotówkę
1 nowe surdutowe zimowe palto.
Preuschoff, kom. sądowy w By dgoszczy.

894

CrepżdeChine
w wielu pięknych kolor, metr 9,20,
w doborowym, ciężk. gat. ,, 11,40

sprzedaje od 121 do 31 Ibwa.

,,CZESANKA" Gdańska 151

Zgubiono
złotą bransoletkę w so­

?botę wieczorem od uli-

’cy Sienkiewicza do

(Krakowskiej. Uprasza
,Się o zwrot za wyna-
Jgrodzeniem. (916
Krakowska 10 I ptr. le­

.j - wo (Szretery).

i,

Próżne
skrzynie

,na sprzedaż.
^BrKensei,Dwicowa 97

Uwago?

3-5000 zl.
. pożyczki poszukuje

większe przedsiębior­
stwo przemysłowo han-;
dlowe na kilka miesię­
cy i dobry procent. Zgł .

pod ,,K. L, 100" do Dz.
Bydg.__________ (919

6-10000 zł.
prżyczki poszukuje

większa fabryka na 4
miesiące. Procent po­
dług umowy. Zgł. pod
,,Fabryka 10". (920 j

Uwa^a?
Przychylając się do życzenia PP. właścicieli samochodów ustawiliśmy na Placu WoisiOŚCi

vis a vis Banku Handlowego

i a

Autfoimoblliści ?

którą z dniem dzisiejszym oddajetny do łaskawego użytku. Na stacji tej sprzedajemy najlepszą
benzynę lekką o gwarantowanym c. g.

W najbliższej przyszłości dla uproszczenia rozliczania
za okazaniem których wydawać będziemy benzynę,

Obsłużenie stacji benzynowej powierzyliśmy znanej firmie automobilowej E. STAB5E W Byd­
goszczy, Ui. Gdańska 160, która sprzedawać będzie naszą benzynę po cenach oryginalnych.

Upraszamy o przyjęcie powyższego do łaskawej wiadomości. 922

Touarzystoro Przemyślu MOMeio Brada HflBEl su Polsce, Oddział Poznański.

się wprowadzamy książeczki czekowe,

Na nic pikantne przysmaki,
bo są w smakoszów pogardzie,
jeśliś przy stole zapomniał o

PALMO
świetnej musztardzie

Fabryka
,,Palermo0

Szewska nr. 7

’fesSBSSTC
Poznań

1 r

66

musztardy

I.Z.0.p.
Tel. nr. 38-04.

sad,

!,

1

Samu

-A" Tow. leclaanScieło - Łeśage
Węgiel, koks, brykiety drzewo opałowe

wagonowo i ze składu. 923

Zawiadamiamy Szan Klientelę, że od dnia
dzis ejszego Biura nasze mieszczą się nrzv .ni
KBaDEsneBrslfilcsff fe’s. del. S5O0
dokąd pros my o dalsze łaskawe kierowanie cen­
nych zleceń. Składy nasze węgla i drzewa

^mieszczą się nadal prży ul. Ra Groby 10 a.

Rutynowaną

z praktyką bankową, władającą językiem
polskim i niemieckim, w słowie i piśmie
i stenografującą conajmniej w jednym
z języków oraz (711

Z Mesłych bucliaiterfio
poszukują się natychmiast. Dokładne
oferty wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw jak i podaniem pretensji uprasza
się przesłać pod ,,Biegła" do Dzień. Bydg .

EKfPEDJENTKE
samodzielną do oddziału obuwia

Zgłoszenia z odpisem świadectw pod refer
i pensji uprasza (942

W. Koczorowski, ul. Gdańska

ftobiefy
iuiKz:ecdczro
które są obeznane z ora­
niem białej bielizny
poszukuje (904

Wilhelm Kopp,
farbiarnia i chemiczna

pralnia Sw. Trójcy 33.
(904

nojsiarszaszKoła
tańcu n. Teeppe.
Howa k,ursydla początkujących i mo­

dnych tańców rozpoczy­
nają się w środę, 14 sty­
cznia 1925, dla znają­
cych już początki w wto­
rek, dnia li stycznia o

godz. 8 na sali p. Wi-
cherta. Łask, zgłosz.
przyjmuje się codzien­
nie od 11-1 i 4-7. (928

PB. Tocbbbswc,
egz. nauczyciel tańca,

Gamma nr. 9 . narożnik
Dworcowej.

Knrs

OTffljfflShiig I fiaHKńw
(pisankerstwo) oraz dywanów strzyżonych
b z. smyrneńskch otwarty przy

Państw. Szkole Przeniysłaaej
w Bydgoszczy.

Zapisy codziennie w godzinach urzędo­
wych ui. Sw. Trójcy 11, te!. 419. (882

Znacznie powiększone 3M433Uj
SgBdbf!BBflce

gotowe i podług miary kupuje się
w składzie specjalnym

R. HALLMICH
Kostjumy i interes miarowy

Gdańska 154. Gdańska
Pierwszorz materjaty I jedwabie podszewk.

Duży wybór,

. KO!
B Gdańs

ra Pierwszi

g

wy k
a 154. II

dszewk mb

członków

Spółdzielni Surowe. Malarzy i Lakiem,
w Bydgoszczy z ogr odo.

odbędzie się we wtorek, dnia 27 stycznia 1925 r.

o godzinie 2 i pół po południu w lokalu ,,Hotelu
Boston" przy ulicy Dworcowej nr. 7 a narożni!c
u!. Dra Emila Warmińskiego.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego W. Zgr.
2. a) Przedłożenie sprawozdań, bilansu z ra­

chunków strat i zysków oraz odczytanie
protokółu Rewizji Związkowej-
b) Udzielenie pokwitowania org. wyk. sa

rok 1924.
c) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w myśl
Rozp. Prez. Rzeczyposp. z dnia 25. 6 . 24 .

3. Por ział zvsku.
4. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej
5. Uchwalenie wynagrodzenia za czynność

Ratiy Nadzorczej.I
6. Rozszerzenie ;Spółdzielni.
7. Zmiana statutu.
8. Oznaczenie kredytu tow. dla członków

i zarządu.
9. Ogłoszenie wyboru prezydjum Rady Nadz.

10. Wolne głosy.
Sprawozdanie, bilans z rachunku strat i zy­

sków oraz bilans otwarcia są wyłożone w lokalu

Spółdzielni 15 dni przed terminem Walnego Zgn,m,
Rada Nadzorcza: J, Grześkowiak, przewodniczący.


